Protokół  Nr XXXVIII/2014


z  dnia  25 czerwca  2014r.





RADA  GMINY

SKOMLIN

z obrad XXXVIII Sesji  Rady Gminy Skomlin odbytej w dniu 25 czerwca 2014r. w godzinach od  1000 do 1500 w  sali  konferencyjnej Urzędu Gminy Skomlin pod przewodnictwem Jerzego Siwika– Przewodniczącego  Rady  Gminy.

Radni obecni na XXXVIII  sesji Rady Gminy Skomlin:

1. Czyż Edward



  9. Kozica Teresa

2. Gierczyk Czesław
 

10. Podeszwa Wiesława



3. Idasiak Jolanta


11.Siwik Jerzy
 4.   Jaśko Paweł



12. Wesoły Andrzej

     5.   Jerz Maciej



13. Żółtaszek Andrzej

 6.

Kaczor Edyta
           
14. Żółtaszek Jarosław


 

     7.   Kamińska Halina





     8.   Kiczka Elżbieta



Radni nieobecni na XXXVIII  sesji Rady Gminy Skomlin:

1. 
Słonina Robert





Ponadto  w obradach  uczestniczyli:

Maras Grzegorz

– Wójt Gminy 

Kowalek Jadwiga 

– Sekretarz  Gminy 

Madeja Jadwiga

-  Skarbnik Gminy 

Bielawska Anna

-  sołtys sołectwa Bojanów

Podeszwa Wiesława
– sołtys sołectwa Brzeziny

Jasiak Katarzyna

– sołtys sołectwa  Klasak Duży

Zaręba Edward 

– sołtys sołectwa  Skomlin II

Żółtaszek Stanisław

– sołtys sołectwa  Toplin

Musiał Magdalena 

– sołtys sołectwa Wichernik 


Piśniak Józef


-  sołtys sołectwa Wróblew

Wiśniewska Katarzyna
-  sołtys sołectwa Zbęk

Nowak Anna


-  dyrektor GOKiS 

Preś Jarosław

-  dyrektor Zespołu Szkół

Dybka Elżbieta

-  dyrektor GBP

Owczarek Agata

-  dyrektor Publicznego Przedszkola 

Tomasz Stasiak

-  projektant

Edward Lechowicz

-  członek K. Ł. nr 11 Kormoran-Wieluń

Zenon Kowalczyk

-  sekretarz Zarządu  K. Ł nr 11 Kormoran-Wieluń

Maciej Majda

-  szacujący szkody w  K. Ł. nr 11 Kormoran-Wieluń

Grzegorz Dzierzkowski
- komendant KPP Wielun

Rafał Płóciennik

- komendant komisariatu Policji w Białej

Mieczysław Trzepała
- prezes SEMET
Marcin Stadnicki

- Kulisy Powiatu

Bernadeta Strzała

- mieszkanka 

Andrzej Bokwa

- mieszkaniec

Agata Głąb


- mieszkanka

Sławomir Pilarski

- mieszkaniec

Kazimierz Matys

- mieszkaniec

Bogdan Golański

- mieszkaniec

Jan Lochno


- mieszkaniec

Ryszard Fabiś

- mieszkaniec

Jan Kuś


- mieszkaniec

Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie obrad.

2. Zatwierdzenie porządku obrad. 

3. Przyjęcie protokołu z  XXXVII sesji.

4. Informacja Wójta Gminy z działalności między sesjami.

5. Informacja Przewodniczących Komisji Rady Gminy o odbytych posiedzeniach. 

6. Zapytania i wolne wnioski.

7. Podjęcie uchwały w sprawie realizacji projektu konkursowego pn. „Szkoły równych szans w gminie Skomlin” w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki.

8. Informacja dotycząca stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w roku 2013 na terenie Gminy Skomlin.

9. Informacja przedstawiciela Koła Łowieckiego „Kormoran” o szacowaniu szkód w uprawach rolnych.

10. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2013 rok.

11. Przedstawienie opinii RIO i wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Skomlin za 2013 rok.

12. Podjęcie uchwały w sprawie absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013 rok. 

13. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin na lata 2014-2022.

14. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy na 2014 rok.

15. Podjęcie uchwały w sprawie określenia warunków udzielania bonifikaty i wysokości stawek procentowych od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytkowania wieczystego w prawo własności. 

16. Projekty organizacyjne szkół.

17. Organizacja wypoczynku letniego dla dzieci i młodzieży.

18. Informacja na temat aktualnego stanu realizacji planowanej inwestycji drogowej obejmującej ul. Różana- Jaśminowa.

19. Informacja o  organizacji imprez letnich, działalności sportowej i kulturalno-oświatowej na terenie Gminy Skomlin.

20. Sprawy różne.

21. Zakończenie obrad.

S t r e s z c z e n i e     o b r a d

Punkt  1

Otwarcie obrad

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik  dokonał otwarcia obrad, stwierdzając na podstawie listy obecności /załącznik/, że obrady będą prawomocne, gdyż na  stan  15 radnych w sesji uczestniczy 14 radnych.

Powitał wszystkich przybyłych na sesję  i gości zaproszonych. 

Punkt 2

Zatwierdzenie porządku obrad

Przewodniczący Rady Gminy  Jerzy Siwik  przedstawił  proponowany  porządek obrad. 

Dyrektor GOKiS Anna Nowak poprosiła o przesuniecie punktu 19 na punkt 13 w związku z jej wyjazdem z dziećmi na wycieczkę w dniu dzisiejszym.

Radni przyjęli propozycję.

Porządek obrad z zaproponowaną zmianą  został przyjęty jednogłośnie.

Punkt 3
Przyjęcie protokołu XXXVII sesji RG
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poinformował, że przyjętym zwyczajem protokół był wyłożony do wglądu przed obradami i można też było się z nim zapoznać w biurze Rady  oraz zainteresowani radni otrzymali go na adres e-mail. Zaproponował przyjęcie protokołu bez odczytywania i przeprowadził głosowanie. Radni jednogłośnie przyjęli protokół z  XXXVII sesji Rady Gminy.  

Punkt 4

Informacja Wójta Gminy z działalności między sesjami

Wójt Gminy Grzegorz Maras złożył sprawozdanie z działalności prowadzonej w okresie międzysesyjnym.

1. Naprawiono drogi żużlowe na terenie całej gminy.

2. Przygotowano trasę rowerową do Rajdu Rowerowego zorganizowanego przez SMZS. Zawieszono tablicę informacyjną na zabytku  spichlerz z 1777r. oraz oznakowano trasę rowerową w północnej części gminy Skomlin. 

Wójt podziękował Policji, która zabezpieczała tą imprezę oraz jednostkom OSP ze Skomlina i z Toplina.

3. Zebrano pobocza przy ul. Parkowej. Zlecono przygotowanie dokumentacji projektowej oraz przeprowadzono rozmowy z mieszkańcami na temat odsprzedaży części działek na poszerzenie ul. Parkowej. Wczoraj o godz. 19 odbyło się posiedzenie Komisji Gospodarczej gdzie rozmawiano z mieszkańcami  ul. Parkowej  tj. Panem Damianem Walenckim, Panem  Damianem Orłowskim i panem Jarosławem Presiem na temat odsprzedaży kilku m2 powierzchni, aby poszerzyć pas  drogowy o  chodnik  80 cm. Państwo  Orłowscy, Walenccy i Presiowie wyrazili zgodę na odsprzedanie  kilku m2  swoich działek na poszerzenie pasa drogowego ul. Parkowej po cenie  jakiej  działki były odkupywane wcześniej od Pana Jarosława Presia. Przychylny jest stosunek do tej inwestycji mieszkańców, polepszą sobie dojazd do własnych posesji. W trakcie sesji w punkcie 6 projektant omówi krótko w jaki sposób będzie przebiegała ta trasa ul. Parkowej. Jeden wariant  parkingowy wzdłuż działki szkolnej, drugi wariant parkingowy prostopadle do działki szkolnej. Na ostatnich posiedzeniach komisji i na sesji były uwagi do zagospodarowania spichlerza, ale nie wiadomo, czy to wciągać w projekt pasa drogowego, bo dojdą  następne podziały działek. Pan projektant wszystko wyjaśni.

4. Zakupiono i posadzono kwiaty na skwerach.

5. Wspólnie z parafią Skomlin przeprowadzono Spotkanie Seniora.

6. Przygotowano lokale wyborcze na wybory do Parlamentu Europejskiego.

7. Przeprowadzono obchody Dnia Strażaka -Wichernik 2014.

8. Przygotowano stadion do Festynu Zielono-Świątkowego podczas, którego odbyła się promocja książki „Nasza mała Ojczyzna” Krzysztofa Domagały.

9. Malarze pomalowali wszystkie pomieszczenia w budynku gospodarczym na stadionie.

10. Przygotowano stadion do Powiatowych Igrzysk Ziemi Wieluńskiej w Skomlinie.

11. Wykonany został operat szacunkowy na działkę za plebanią w Skomlinie. Projekt na zagospodarowanie tego terenu na tej działce za plebanią  jest realizowany przez Pana Artura Maja, który gratisowo ma to wykonać dla mieszkańców Skomlina. 

12. Przeprowadzono rozmowy z Państwem Bąków i Panem Lipskim w sprawie wykonania wodociągu do ich posesji.

13. Uczestniczyliśmy w Uroczystej Sesji Rady Powiatu i Miasta Wielunia z okazji Jubileuszu 25-lecia wolnej Polski. W czasie sesji odznaczonych zostało dwóch mieszkańców naszej gminy. Odznaczeniem Zasłużony dla Powiatu Wieluńskiego i Ziemi Wieluńskiej byli  Pan Lucjan Pilarski z Wichernika i Pan Bronisław Szynczewski ze Skomlina.

14. Na bieżąco usuwane są awarie gospodarcze i drogowe, koszone są boiska sportowe, trawniki i skwery, pobocza dróg. Dostarczamy korespondencję i w każdy piątek zbieramy śmieci z miejsc publicznych i przystanków. 

Punkt 5

Informacja Przewodniczących Komisji Rady Gminy o odbytych posiedzeniach

Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Teresa Kozica przedstawiła sprawozdanie /załącznik/.

Przewodnicząca Komisji Gospodarczej Edyta Kaczor przedstawiła sprawozdanie /załącznik/.

Przewodniczący Komisji Społecznej Andrzej Żółtaszek przedstawił sprawozdanie /załącznik/.
Punkt 6

Zapytania i wolne wnioski


Radny Maciej Jerz zapytał gdzie można się zwracać w sprawie reklamacji  odbioru śmieci. Dzwonił do niego klient, który  był niezadowolony z odbioru śmieci.
Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że można się zwrócić do  sekretariatu Urzędu  do Pana Krzysztofa Soli, który  poda numer do Pana Janka Dybki. Od wtorku do  piątku na wysypisku śmieci jest pracownik w godzinach 7-15.  Ma dwie soboty pracujące i dwa poniedziałki.

Radny Czesław Gierczyk w związku z tym, że Komisja Rewizyjna zajmowała się sprawą spłaty zaległości przez TZG  zapytał czy dotychczasowa  spłata i kilkumiesięczne odstępy od  spłaty nie dają podstawy do skierowania tego do sądu. Rada głosowała nad tym, że jeżeli TZG przestanie  spłacać w terminie wracamy do  odsetek od początku i sprawę kierujemy do sądu.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że odsetki były naliczone. W maju TZG wpłaciła 54 tys. zaległości i wyodrębnione z tego były odsetki karne. Na dzień dzisiejszy jest  minimalna zaległość. Dalej prowadzone są działania, żeby w budżecie w tym roku było 120 tys. zł, bo to jest kwota zapisana jako dochód.

Radny Czesław Gierczyk stwierdził, że czytał czy to uchwałę, czy zalecenie do negocjacji jaką Rada podjęła we Wróblewie, że jeżeli TZG przestanie płacić  wracamy do  naliczenia  od początku, od momentu zawarcia tej ugody.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że tak są naliczane i nie będzie puszczona żadna złotówka z tego.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił o dalsz4e pytania.

Wójt Gminy Grzegorz Maras poprosił o wypowiedź  Projektanta w sprawie ul. Parkowej.

Projektant Tomasz Stasiak  przedstawił, że zaprojektowany jest przekrój typowo uliczny, czyli z dwóch stron obramowania krawężnikami, droga o szerokości 5 m. Przed budynkiem szkoły są dwie wersje zrobione, jedna wersja z  miejscami prostopadłymi do parkowania pod kątem 90 stopni. Tych miejsc postojowych jest 13  plus do tego taka nie do końca pełnowymiarowa  zatoka dla autobusów. Po prawej stronie chodnik przyjezdniowy, który  wyprowadzamy, aż do przejścia na drugą stronę i dochodzimy chodniczkiem 2 m przyjezdniowym, aż do ulicy Rzemieślniczej. Na całości jest projektowany chodnik, żeby umożliwić bezpieczne  dojście do szkoły. Budowa drogi wymaga wykupienia gruntu, to są miejsca na początku przy ul. Rzemieślniczej. Dochodzimy chodnikiem do istniejących ogrodzeń także je zostawiamy. Wykupowi  będzie podlegała  ta część miedzy  ogrodzeniem, a pasem jezdni. Żeby zrobić  normatywne  łuki  musimy wykupić kawałeczek   gruntu. Ogrodzenia nie ruszamy potrzebowalibyśmy część tej działeczki. W związku z budową  miejsc postojowych należałoby wykupić część  na terenie szkoły około 2,2 m. Byłoby 5 podziałów. Odwodnienie tej drogi projektowany byłby kanał deszczowy  od tego miejsca do dołu gdzie mamy kanał deszczowy Ø 700, a w tej części prowadzącej do ul. Rzemieślniczej  mamy istniejący kanał Ø 200 ale on pełni funkcje kanału deszczowego.


Wójt Gminy Grzegorz Maras stwierdził, że pozostaje kwestia terenu przy spichlerzu. Uważa, że tu powinna być  odrębna dokumentacja techniczna na  zagospodarowanie  terenu przy spichlerzu.

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że w tym miejscu przewidział jedynie zjazd na ten teren, a zagospodarowanie  tego terenu  to już jest sprawa oddzielna, to nie jest część pasa drogowego.

Wójt Gminy Grzegorz Maras zapytał, czy można obniżyć krawężnik na całej długości tego spichlerza.

Projektant Tomasz Stasiak zapytał czemu by miało służyć obniżenie tego krawężnika.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik odpowiedział, że jako parking.

Radny Paweł Jaśko stwierdził, że w tym miejscu dokonują się manewry zawracania i to służy jako parking w czasie wywiadówek.

Projektant Tomasz Stasiak  poinformował, że miejsca parkingowe dochodzą nam w projekcie.

Radny Paweł Jaśko stwierdził, że jak są wywiadówki to i tak jest mało, a codziennie tam samochody zawracają.

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że minimalnie można zrobić 6 cm  obniżenia na  długości tego spichlerza do zjazdu. Na łuku jest poszerzenie jezdni  do 6 m. 

Radny Maciej Jerz zapytał, czy chodnik musi mieć 2 m.

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że przyjezdniowy chodnik musi mieć 2 m. Wcześniej w tej koncepcji był problem ze słupami  telefonicznymi.  Rozwiązał ten problem tak, że słupy powyrzucał  poza jezdnię, poza miejsca postojowe. Słupy telefoniczne  by zostały  bo to się wiąże z dodatkową  dokumentacją, dodatkowymi kosztami. Druga wersja różni się jedynie  miejscami postojowymi, z tym, że  nie musimy kupować tej działki na terenie szkoły. Mamy miejsca równoległe, aczkolwiek tych miejsc jest tylko 5 szt. tam było 13.

Dyrektor Zespołu Szkół Jarosław Preś stwierdził, że jest za tym, żeby tych miejsc było więcej, natomiast jeżeli chodzi o wykup gruntu to wiadomo, że to jest formalność.

Wójt Gminy Grzegorz Maras zapytał, czy ta droga w takim układzie  będzie spełniała warunki drogi gminnej.

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że tak. Odnośnie kosztów  przygotował wstępnie dwa kosztorysy. Jeden kosztorys obejmuje wykonanie całej nowej konstrukcji drogi i to jest kwota kosztorysowo około 900 tys. po przetargu to może 20% zejść, a opcja wykonanie wzmocnienia warstwy ścieralnej 5cm i warstwy wyrównawczej  bez ruszania podbudowy  to gdzieś jest  około 100-120 tys. niżej. Nowa konstrukcja posłuży na lata, a takie wzmocnienia to wiadomo są słabe newralgiczne punkty. Trzeba coś zdecydować i przyjąć. Poprosił o pytania.

Wójt Gminy Grzegorz Maras uważa, że teraz po tej sesji to jest zatwierdzone i nie ma żadnych już zmian.

Projektant Tomasz Stasiak  zostawił do wglądu obie koncepcje.

Dyrektor Zespołu Szkół Jarosław Preś stwierdził, że trzeba sprawdzić  drożność  odpływu wzdłuż lecznicy bo ten korektor był nieużywany od wielu lat. On technicznie istnieje natomiast  czy on jest na całej linii drożny to jest kwestia do sprawdzenia.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że służby gminne to sprawdzą i strażacy przepłuczą.

Radna Elżbieta Kiczka zapytała o  zbiór wody z tej burzówki  w kierunku ul.   Tysiąclecia .

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że wpinamy się do tego kanału, który jest na ul. Tysiąclecia tj. kanał kd 700.

Radna Elżbieta Kiczka powiedziała, że obawia się, że nie wszystka woda tam dojdzie.  Jak jest napór wody  to ona biegnie chodnikiem  i wszystko płynie w Plac Obrońców Warszawy.

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że po drodze są spusty deszczowe. Co 140 m są spusty deszczowe obustronne. Możemy  tu studnie zabudować i  wpust dodatkowy tutaj zrobić

Radny Paweł Jaśko stwierdził, że jedyny przykry  szkopuł, że te słupy zostaną.

Radny Czesław Gierczyk zaproponował zrobić chociaż jedną mijankę na tej drodze.

Projektant Tomasz Stasiak odpowiedział, że mijanki nie ma sensu robić, 5 m to jest standardowa droga publiczna.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił o pytania.

Radni nie mieli więcej pytań

 Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik podziękował Projektantowi Tomaszowi Stasiak za przybycie.

Projektant Tomasz Stasiak stwierdził na koniec, że jeżeli koncepcja zostanie zaakceptowana to trzeba zlecać podziały.


Wójt Gminy Grzegorz Maras uważa, że to już jest zaakceptowane po dzisiejszej sesji.

Alicja Preś poruszyła problem poczty, w związku z tym, że punkt pocztowy  tylko będzie do  końca czerwca i  będziemy jeździć do  Wróblewa do sklepu, żeby wysłać  np. polecony list. To jest po prostu poniżej  krytyki, żeby  taka wieś Skomlin  nie miała poczty. Złożyła wniosek   o zajęcie się tą sprawą.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że  wpłynęło  do Urzędu pismo, w którym Poczta Polska informuje, że od  1 lipca 2014 roku likwidowana jest Agencja Pocztowa przy ul. Targowej a funkcję agencji przejmuje agencja we Wróblewie w sklepie przy kościele. Dodatkowo w tym  piśmie jest zapytanie, czy  gmina jest zainteresowana użyczeniem  pomieszczeń  pod działalność  agencji pocztowej  tutaj w obiekcie Urzędu Gminy. W UG nie ma  dodatkowego pomieszczenia, które mogłoby służyć pod agencję pocztową, nie wie na jakich warunkach, czy pracownik byłby delegowany bezpośrednio przez pocztę do tego pomieszczenia agencyjnego, czy jeszcze jakieś inne propozycje by tutaj padły. Poczta Polska ma swój budynek, w którym może prowadzić działalność, ale tak zadecydowali, że szukają podmiotów gospodarczych, które taką działalność by prowadziły. Jest jeszcze pytanie do nas, do samorządu lokalnego o to, czy  jeżeli byśmy znali jakiegoś przedsiębiorcę,  który chciałby podjąć współprace z Pocztą Polską to  może nawiązać tą współpracę. O warunkach może powiedzieć Pan Maciej Jerz, u którego była agencja pocztowa czy były dobre warunki, czy złe, bo zrezygnowali.

Alicja Preś  stwierdziła, że najważniejsze, że był punkt i można było z niego korzystać, a teraz  z poleconym listem pojedziemy do Wróblewa, a jak jakaś poważniejsza sprawa pocztowa to trzeba do Mokrska jechać.  W końcu poczta służy nam. Pan Wójt musi jakoś zadecydować i  poczynić jakieś kroki w tej sprawie, a może w takim prezydium by się jakieś pomieszczenie znalazło, przecież teraz gdzie jest ten punkt to jest  malutkie pomieszczenie i nie trzeba  dużego pomieszczenia, żeby był punkt pocztowy.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że to pytanie do Pana Maćka, w Urzędzie są wszystkie pomieszczenia zajęte.

Radna Halina Kamińska stwierdziła, że poczta ma swój  budynek.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że  nie można za mocno wchodzić w kompetencje Poczty Polskiej. To jest samodzielne przedsiębiorstwo. My jako samorząd moglibyśmy tylko wygospodarować jakiś lokal, który by się  pod to nadawał, ale to też jest absurd jeżeli   po przeciwnej stronie jest taki budynek, który można zaadoptować. Jeżeli nie chcą ogrzewać  ogrzewaniem olejowym to niech  komin wystawią i piec. Mają swoje pomieszczenia. My wynagrodzenia temu  pracownikowi, ani nie dołożymy, bo nie mamy takiego prawa, jedynie możemy użyczyć  jakiegoś kącika gdzie ta agencja pocztowa  by mogła być. Wójt jeszcze na to pismo nie odpowiedział, zajmie się  nim i odpisze stosownie.

Punkt 7

Podjęcie uchwały w sprawie realizacji projektu konkursowego pn. „Szkoły równych szans w gminie Skomlin” w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki

Dyrektor Zespołu Szkół Jarosław Preś przypomniał, że to jest projekt, o którym radni już sporo wiedzą bo przygotowania do niego trwały dość długo. O zgodzie  na realizacje projektu wiedzieliśmy już pod koniec pierwszego półrocza. Natomiast trwały jeszcze  negocjacje  związane z  pewnymi sprawami finansowymi i organizacyjnymi i w zasadzie od początku maja prowadzimy już zajęcia. To są zajęcia zarówno dla uczniów szkoły podstawowej jak i gimnazjum. Zajęcia, które rozwijają kompetencje kluczowe, zajęcia językowe, język angielski, niemiecki, zajęcia z matematyki i przedmiotów przyrodniczych. Są także w programie przewidziane wycieczki dla uczniów. W tej chwili  następuje rozruch  projektu. Większość zajęć  będzie realizowana w następnym roku szkolnym, a więc do końca 2015 r. Ten projekt będzie realizowany. Kwota dofinansowania tj. ponad 143 tys. wkład własny 25 tys.  przy czym finansowy to około 13 tys. ponieważ w wkład własny są liczone także  takie koszty jak użyczenie pomieszczeń, media. W projekcie jest przewidziany również zakup pomocy dydaktycznych. Korzysta z niego spora grupa uczniów. W tej chwili od września zaczniemy nabór. To wszystko jest pod opieką koordynatora projektu. Jeżeli będzie  podpisana umowa  w pierwszych dniach lipca to jest szansa, że te pieniądze spłyną na tyle szybko, że w okresie wakacyjnym  będzie można zakupić pomoce dydaktyczne i korzystać z nich w nowym roku szkolnym.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił o pytania.

Radni nie mieli pytań.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik odczytał projekt uchwały. 

Rada podjęła jednogłośnie  uchwałę Nr XXXVIII/223/2014 Rady Gminy Skomlin w sprawie realizacji projektu konkursowego pn. „Szkoły równych szans w gminie Skomlin” w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki /załącznik/. 

Punkt 8

Informacja dotycząca stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w roku 2013 na terenie Gminy Skomlin

Komendant Grzegorz Dierzkowski poinformował, że krótką informację przedstawi Komendant Komisariatu w Białej Pan Rafał Płóciennik.

Komendant Rafał Płóciennik  stwierdził, że Rada otrzymała Informację dotycząca stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego w roku 2013 na terenie Gminy Skomlin /załącznik/. Jeżeli chodzi o  stan bezpieczeństwa na terenie Komisariatu Policji  w Białej w roku 2013  zanotowano 252 przestępstwa co dało niespełna 16% ogólnej przestępczości na terenie powiatu. Wykrywalność  ogólna w tym zakresie  wyniosła 82,5%. To dosyć wysoki wskaźnik  nawet porównując to do średniej wojewódzkiej, która wynosiła powyżej 60%. Sam powiat  osiągnął wynik bardzo wysoki bo ponad 80%.  Co się tyczy kwestii przestępczości  kryminalnej to w roku 2013 na terenie działania Komisariatu Policji w Białej zanotowano spadek liczby przestępstw kryminalnych ze 109 na 91 i wykrywalność  w tej kategorii wyniosła 60,87 %. Jest tutaj niewielki spadek w porównaniu do roku 2012 jednak i również w tej kategorii osiągnięto bardzo wysoki wynik  również w skali  województwa. Jeżeli chodzi o  kategorie przestępstw, na którą zawsze zwracano uwagę to jest dosyć duży wzrost  przestępczości w kategorii  kierowania w stanie nietrzeźwości. Mimo tego, że w roku ubiegłym  nastąpiła zmiana ustawowa to zanotowano  do tego czasu przez cały rok 113 czynów dotyczących kierowania  pojazdami, rowerami przez uczestników ruchu drogowego na terenie Komisariatu Policji w Białej. Zostając dalej przy kategorii przestępstw drogowych  pragnę zauważyć, iż  w roku 2013 zanotowano  8 zdarzeń drogowych  kwalifikowanych jako wypadki drogowe w wyniku, których poniosło śmierć 3 osoby. Jeżeli chodzi już o samą gminę Skomlin  zanotowano 57 postępowań przygotowawczych, czyli porównując to do roku 2012 jest to wzrost o 19 czynów przy czym  takim plusem  jeżeli chodzi o gminę Skomlin jest  fakt iż ta liczba  wygenerowała nam  zaledwie 20 % ogólnej liczby  postępowań  przeprowadzonych  w Komisariacie Policji w Białej. Najwięcej  wygenerowała nam Gmina Biała, która dała 55% a później Czarnożyły 25%. Jeżeli chodzi o największy skok w kategorii poszczególnych czynów zanotowano  go w kategorii kierowania pojazdami  i rowerami w stanie nietrzeźwości przez uczestników ruchu drogowego. Wzrost dotyczy 9 postępowań. Jeżeli chodzi o kwestie związaną z udziałem poszczególnych  miejscowości  w generowaniu  przestępstw to najwięcej wygenerowała miejscowość Skomlin następnie Wróblew, Bojanów. W przypadku miejscowości Toplin, Malinówka, Klasak, Brzeziny, Walenczyzna, Maręże, Zadole, Zbęk gdzie mamy 3;1 czynów  większość dotyczy kategorii kierowania w stanie nietrzeźwości. Porównując tą kategorie w poszczególnych gminach  gmina Skomlin usytuowana jest pośrodku. Najwięcej wygenerowała tradycyjnie Biała. Najmniej Czarnożyły. Odnośnie wykroczeń niepokojącą sprawą  staje się fakt  coraz częstszego zgłaszania  zakłóceń porządku  przez mieszkańców.  Tutaj jest największy skok i również pojawiły się coraz częstsze  wykroczenia związane z  nietrzymaniem zwierzęcia dokładnie psów na uwięzi.  Tutaj porównanie jest 2 do 7 czynów  jeżeli chodzi o rok 2012 , 2013. Mimo iż jest to 5 czynów więcej to  w zasadzie zostały one wygenerowane przez jedną z mieszkanek gminy Skomlin. Problem nie trzymania  zwierzęcia na uwięzi  w terenie wiejskim zawsze będzie, nigdy go do końca nie wyeliminujemy, natomiast satysfakcjonującą rzeczą już jest to, iż zaczynamy znajdować tutaj porozumienia  na tej płaszczyźnie. Czyli mieszkańcy już sami zaczynają przestrzegać, aby ten piesek nie biegał.  Ta liczba 5 czynów to jest liczba, którą  wygenerowała  jedna sytuacja,  z którą  borykamy się. Niejednokrotnie jest ona pod   stałym nadzorem UG jak i naszym. W miarę możliwości dosyć często  dzielnicowy Andrzej Gepard  sam stara się zaglądać i dopilnowywać problemu. Z tego co wiemy sytuacja uległa dosyć dużej poprawie. Miejmy nadzieję, ze  dalej się to będzie utrzymywało. Na poprzednich sesjach  rozmawialiśmy bardzo często  o udziale i obecności  Andrzej Geparda  w czwartki kiedy są targowiska w Urzędzie Gminy, tak aby mieszkańcy mieli z nim kontakt. Przez pewien okres czasu  dało się to utrzymać w miarę możliwości tak, że Andrzej był  co tydzień, co dwa tygodnie. Przez okres 2 miesięcy  w związku ze szkoleniem  jednego z dzielnicowych  3 gminy będzie obsługiwał jeden dzielnicowy dlatego  poprosił o wyrozumiałość   w kwestii nieobecności Andrzeja Geparda.  Komendant podziękował za  wsparcie udzielone przy zakupie  kolejnego nieoznakowanego radiowozu.  Zostali z dwoma radiowozami nieoznakowanymi, które mają już przekroczone ponad 400 tys. kilometrów. Sytuacja w tej chwili nie pozwala im na zakup dalszych radiowozów.  Poprosił o pomoc przy zakupie następnego radiowozu, który ma  być  przeznaczony  do zespołu nieletnich. Zespół nieletnich jest to grupa  funkcjonariuszy, których dosyć często można spotkać na terenie gminy w szczególności w szkołach gdzie przyjeżdżają na spotkania z dziećmi. Są to funkcjonariusze, którzy w swoich zadaniach mają profilaktykę,  współdziałają z młodzieżą.  Poprosił o przychylność i zrozumienie. Poinformował, iż trzeci raz  udało się zorganizować w roku bieżącym  konkurs  dla młodzieży szkół gimnazjalnych pod nazwą „Lepiej grać niż ćpać”. Gimnazjum ze Skomlina brało w nim udział. Piecze nad tym konkursem objął obecny  na sesji komendant powiatowy  mł. ins. Grzegorz Dierzkowski. Program ma zmotywować młodzież aby sama przekonywała się do tego, aby znaleźć inną drogę. Świetną rzeczą jest zaangażowanie młodzieży w ten projekt również aby  ta młodzież miała kontakt  z osobami, które  przy niewielkim nakładzie   finansowym ale ogromnym zaangażowaniu osiągnęły coś.  Współpracuje z policją od 3 lat  Mariusz Wlazły. W tym roku np. również gościliśmy Mistrza Świata we freestyle futbolowym Szymona Skalskiego. Inaczej oglądało się  występy Szymona   w telewizji a inaczej na żywo. Jest to młody chłopak, 25 letni student AWF, który w roku 2013 w Japonii walcząc z czołówką międzynarodową zdobył ten tytuł i z tego co wiem mamy z Szymonem kontakt.  Planują w roku 2015 zrobić kolejną edycję tego konkursu. 

Radny Maciej Jerz zapytał na czym polegają interwencje policji w dyskotece Protektor.

Komendant Rafał Płóciennik odpowiedział, że jeżeli chodzi o dyskotekę Protektor w Białej, którą analizuje na przestrzeni 7 lat z każdym rokiem mimo tego co się mówi w społeczeństwie liczba zdarzeń, przestępstw na terenie tego obiektu  spada. Zmieniła się też służba ochronna. Jeżeli chodzi o liczbę interwencji, jako interwencje rozumiemy również  takie zdarzenie  kiedy zajeżdża patrol  i przekazuje informacje prawną. Czyli nie tylko  pouczenie jako środek , konsekwencje  na poziomie mandatu , ale również interwencje  prawną kiedy poucza osobę o tym , iż dane zdarzenie  jest ścigane powiedzmy z oskarżenia prywatnego choćby  przy takiej sytuacji kiedy  dwóch  uczestników zabawy złapało się za ubrania i troszeczkę poszarpało, natomiast nie było przy tym, żadnych skutków.  To są tego  typu zdarzenia. Nie chodzi tutaj o interwencje taką, że jest faktycznie skutek dla uczestnika w postaci materialnej, finansowej tylko również o przekazywanie takich informacji prawnych.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił Wójta o zaproponowanie co dalej z tym  dofinansowaniem do samochodu.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że nie jest przygotowany, żeby powiedzieć, że  w zmianach budżetowych  znalazło się 3,5  tys. zł, ale sądzi, że gdzieś w budżecie te 3,5 tys. zł mogłoby się znaleźć tym bardziej, że to chodzi przede wszystkim o nasze dzieci. Jak radni uważają, bo będą głosować nad tym w przyszłości. Komendant na pewno chciałby mieć zapewnienie, że do końca roku to zrealizujemy.

Komendant Grzegorz Dierzkowski poinformował, że co roku jest  program realizowany  przez komendę główną tzw. sponsoring  gdzie komenda główna daje  50% wartości pojazdu, natomiast drugie 50% my jako komendanci powiatowi musimy zebrać wśród samorządów. W poprzednich latach gmina Skomlin uczestniczyła w nim. Zakupiono pojazd dla komisariatu w Białej,  w następnym roku dla komisariatu  w Osjakowie przy współudziale praktycznie wszystkich gmin w tym gmin obsługiwanych przez komendę  powiatową. Sytuację taborową mają coraz gorszą dlatego, że oprócz starych pojazdów opli mają samochody kia ceed, które były zakupione 6 lat temu. Przy codziennej jeździe  te samochody więcej stoją  na warsztatach  niż są używane. Zespół nieletnich  faktycznie obsługuje  teren całego powiatu, to jest 3 funkcjonariuszy  czy też 2 funkcjonariuszki plus funkcjonariusz i rzecznik prasowy, który jeździ po  przedszkolach z pogadankami. Dla nich  dobry samochód jest  niezbędny, żeby móc obsłużyć zainteresowanych. Przed feriami czy wakacjami z każdej szkoły jest prośba o  pogadanki. Latem jest zabezpieczenie rzek, kąpielisk. To nie tylko rzeka Warta, ale też kąpieliska, które się znajdują na terenach poszczególnych gmin. Dodatkowo oprócz tego programu, o którym  wspomniał komendant  komisariatu „Lepiej grać niż ćpać”  w tym roku weszliśmy w program ogólnopolski  tzw. PAT. Profilaktykaty czyli zaproponowanie młodzieży  życia, możliwości zabawy bez  używek w postaci alkoholu, w postaci narkotyków. Na casting, który robiono w miesiącu  kwietniu, przyjechało około 150 osób z terenu całego powiatu m.in. z waszej gminy. Do grupy patowskiej  zostało wytypowanych 51 osób i ta grupa się cały czas spotyka. To są tacy liderzy, którzy  w swoich środowiskach, w swoich szkołach  mają przekazywać, że jeżeli jest zabawa  to nie zawsze ona musi się wiązać z alkoholem, narkotykami, z jakimiś rzeczami zabronionymi. Ta grupa funkcjonuje. W tej chwili wysyłamy ją  na 9 Ogólnopolski Przystanek PAT do Konina w dniach od 2-6 lipca. To jest zaczątek, który stworzyliśmy w Wieluniu. Można to rozpropagować na gminy jeżeli by się chciało tworzyć następne  grupy patowskie i  w taką działalność prewencyjną poszliśmy. Komendant poprosił o przychylenie się do wniosku o dofinansowanie. Tym bardziej, że mają zapewnienie z innych gmin, natomiast jeżeli zabraknie te 3,5 tys. komenda wojewódzka nam nie dołoży i po prostu tego pojazdu nie będzie. Muszą mieć pełną kwotę lub zapewnienia do pełnej kwoty. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zapytał, czy satysfakcjonuje komendanta  przekazanie tego wniosku pod obrady komisji.

Komendant Grzegorz Dzierzkowski prosił o odpowiedź w ciągu 1-1,5 miesiąca, gdyż  musi powiadomić komendę wojewódzką.

Wójt Gminy Grzegorz Maras stwierdził, że na najbliższych posiedzeniach komisji zajmiemy się tym i uważa, że nie będzie sprzeciwu.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik podziękował komendantom za przybycie.

Punkt 9

Informacja przedstawiciela Koła Łowieckiego „Kormoran” o szacowaniu szkód w uprawach rolnych


Sekretarz KŁ „Kormoran”  Zenon Kowalczyk poinformował, że w związku z sytuacją  na terenie gminy Skomlin i nie tylko, jeżeli chodzi o występowanie m.in. dzików i nagminnie  dużej ilości szkód, które ta zwierzyna wyrządza w uprawach, Koło Łowieckie „Kormoran”  zwróciło się do Pana Wójta i do Pana Przewodniczącego o możliwość  spotkania się z radnymi i sołtysami poszczególnych sołectw z uwagi na to, że  jest to sytuacja już  jeżeli chodzi o Koło Łowieckie Kormoran  dość tragiczna. Powoduje to sytuacje taką, że mogą stanąć przed widmem bankructwa w najbliższym czasie i problem, który jest  nie zostanie rozwiązany. Koło  zwracało się do  Pana Wójta, do sołtysów już w poprzednich latach  o współprace rolników z  Kołem. Koło jest organizacją , stowarzyszeniem, które działa społecznie. Realizuje zadania ze składek własnych i  z tego co sprzeda z upolowanej zwierzyny. To są środki, którymi dysponują. W ostatnim roku i w poprzednim zaczyna być problem ze sprzedażą polowań dewizowych. Na dzień dzisiejszy  nie mają możliwość sprzedania kozłów. Robią wszystkie  zabiegi, wszystkimi siłami  próbują pozyskać. W związku, że rok poprzedni już był trudny, a w tym roku  do tego czasu wydali  trzy razy tyle środków  finansowych co  w latach poprzednich zdają sobie sprawę, że te szkody mogą doprowadzić do  zachwiania finansów, a perspektywa jest jasna. Nikt własnych środków prywatnych nie będzie  dokładał po to, żeby Koło istniało. Koło może być rozwiązane jednym zebraniem walnym, a problem zostanie. Zwrócił się  za pośrednictwem radnych, sołtysów, do wszystkich rolników, którzy na tym terenie pracują. Wiadomo, że rolnik każdy jak uprawia  to swoje gospodarstwo i rośliny  to chce mieć plon. Starają się ochraniać zasiewy, kupują pastuchy, grodzą, pomagają. Jeżeli nie będzie współpracy, jeżeli rolnik będzie podchodził do tego, to jest wasza sprawa po prostu  tego wszystkiego nie są w stanie  ograniczyć ani zrealizować. Jest w Kole 30 myśliwych, większość jest w wieku podeszłym, też te prace czy niedzielami, czy sobotami, czy popołudniami  w słońcu i deszczu w różnej pogodzie muszą to robić. Nie chcą doprowadzić do konfliktu z rolnikami.  Powstał konflikt w roku ubiegłym  z jednym z rolników z Waszej gminy, jest sprawa w sądzie. Nie wiadomo jak się rozstrzygnie. Natomiast jest sytuacja taka, że jest duże nasilenie  zwierząt, Koło sobie zaczyna nie radzić i  jeżeli podejście rolników będzie takie, to jest wasza sprawa to może być to  bardzo krótki okres czasu funkcjonowania Koła. 
Następnie Zenon Kowalczyk Poprosił o wypowiedź członka Koła Edwarda Lechowicza, który jest najstarszy stażem w Kole, zna tą problematykę   oraz Macieja Majdę, który jest szacującym szkody. Z rolnikami  z większością współpracuje się bardzo dobrze. Ten rok też to pokazał. Koło ma 30 pastuchów elektrycznych, kupili ponad 35 km drutu  w tym roku. Jeżeli rolnik nie będzie dbał o  podcinanie trawy, która  na ten drut zachodzi wtedy pastuch nie działa i szkoda ich roboty. Druga sprawa to szanowanie tych urządzeń. Jeżeli się zajeżdża i drut jest potargany to ręce opadają i nie ma chęci dalej robić cokolwiek,  dlatego zwracają się jako Zarząd Koła  Łowieckiego Kormoran z prośbą, bo sami tego tematu nie uciągną. Podobna sytuacja jest w innych kołach. Dzisiaj dzik wyszedł z lasu i został w polach. To co się urodziło w polu do lasu nie chce wejść.  Trzeba z nim walczyć wspólnymi siłami. My się poddamy.

Członek KŁ „Kormoran” Edward Lechowicz stwierdził, że generalnie myślistwo kojarzy się ludziom z polowaniem, a to nie tak wygląda. Fundusze Koła to są olbrzymie wydatki, są to wszystkie środki do ochrony, uprawiają poletka  zgryzowe, na których nie wolno absolutnie strzelać, cały rok utrzymują pasy zaporowe w lesie gdzie tam wysiewają najczęściej kukurydzę, jęczmień, pszenice. Tam również jest zakaz strzelania. Wykładają karmę zimą, aby zwierzynę utrzymać w lesie, aby ją przyzwyczajać, aby ona nie wychodziła w pole. Oprócz tego wpuszczają tam bażanty , które są bardzo pożyteczne, kuropatwy. Koło apeluje  o współprace przede wszystkim do sołtysów, dlatego, że sołtysi są najbliżej rolnika. Prawo łowieckie mówi jednoznacznie zwierzyna w stanie wolnym jest własnością ogólnonarodową, czyli każdego. Koła jest wtedy kiedy ją pozyska legalnie, musi być zatwierdzony plan, musi być zachowany okres ochronny, to wtedy Koło za nią może wziąć jakieś środki i to albo w postaci, że sprzedaje ją do punktu skupu, albo odstępuje ją myśliwemu, który również musi za każdą zwierzynę zapłacić. art. 47 prawa łowieckiego mówi, że plantatorzy,  czy właściciele gruntów powinni współpracować w miarę potrzeb. Wiadomo jakie są te potrzeby, trzeba założyć ten pastuch, trzeba później go podkaszać, trzeba sprawdzać czy nie jest zerwany. Niestety Koło nie jest w stanie  fizycznie zabezpieczyć tego wszystkiego, to jest niemożliwe, ale wspólnie na pewno można dużo. Już dzisiaj jest ta poprawa, dużo rolników, wręcz wzorowo współpracuje. Podstawowa zasada jest taka,  żeby nie czekać, aż ta zwierzyna wejdzie i ruszy te zasiewy, kiedy jest zasiew trzeba zgłosić do Koła, bo oni nie wiedzą, nie są tam  codziennie i wtedy wchodzą już. Bo jak  one wejdą 15 sztuk na hektar to jest po wszystkim. Zwiększają zakup nasion, żeby wysiewać to w lesie, żeby tą zwierzynę utrzymać. Tylko na zasadzie wspólnego działania można  to wszystko zatrzymać, przynajmniej zminimalizować. Apel do sołtysów  uświadomić ludzi, że to jest wspólna praca, wspólny obowiązek. Koło stara się robić z własnych środków. Każdy myśliwy uchwałą walnego zgromadzenia jest zobowiązany do  przepracowania 45 godzin  społecznie czyli zakładanie tych pastuchów, zdejmowanie. Jeżeli ktoś nie może przepracować, to musi zapłacić każdą godzinę 20 zł i wtedy Zarząd organizuje tą prace zastępczo przez kogoś innego.

 Członek KŁ „Kormoran” Maciej Majda poinformował, że na niego jako  szacującego szkody bardzo często spadają cięgi za szacowania, za różne niedogodności. Przedstawił trzy przypadki z czerwca.  W pierwszym miał uszkodzony 1m2 łąki na powierzchni 0,5 ha, do takiej szkody jesteśmy wzywani. To jest przejazd godzina 30 km. Oczywiście szkody nie ma zgodnie z prawem łowieckim. Drugi przypadek to na 80 arach 2 krzaczki ziemniaków wyrwane też abstrakcja całkowita i   trzeci powierzchnia gruntu ponad 10 ha  i szkoda 70 m2, 4,5 godz. chodzenia z rolnikiem, który wskazywał, bo on nie wiedział gdzie jest ta szkoda, masę czasu zmarnowanego. Zaapelował, żeby  rolnicy, którzy przyjeżdżają  na tą szkodę wiedzieli jaka jest ta szkoda, żeby wiedzieli w którym jest miejscu.  Zaapelował o rozwagę w zgłaszaniu tych szkód. Podejść do tego rozsądnie.

Członek KŁ „Kormoran” Edward Lechowicz stwierdził, że  są do Koła pretensje, że  tych dzików nie redukuje. Koło redukuje je, ale kiedy one robią największe szkody to jest najtrudniej  na nie polować. Lochy mają ochronę, a rozpoznać rogacza od  kozy czy jelenia byka od łani  jest łatwo, natomiast u dzika nie. Nikt nie zaryzykuje strzelać do plamy gdzie nie wiadomo, czy w trawie nie ma małych warchlaczków bo jest to zagrożone do 5 lat. On żeruje w nocy, kiedy jest księżyc to możemy coś zobaczyć, jeżeli go nie ma jesteśmy ślepi po prostu. Tutaj to jest problem bardzo złożony i nie jest ze strony Koła zła wola, tylko brak możliwości.

Radna Wiesława Podeszwa zwróciła uwagę, że oprócz tych szkód jest też kwestia bezpieczeństwa pojazdów na drogach. Obserwuje się, że zwierzęta wybiegają na drogę z krzaków przydrożnych.  Zapytała, czy by nie można jakiegoś pisma skierować  do tych urzędów, żeby te krzaki wycięto. My w swojej gminie robimy to na bieżąco, ale  chodzi o inne gminy i powiat.

Członek KŁ „Kormoran” Edward Lechowicz odpowiedział, że Koło nie może ingerować w jakieś prywatne grunty, nie zawsze to rozwiąże problem. Na pewno zawsze trzeba ostrożnie poruszać się po drogach. Jest to  rozwiązane na autostradach bo są płoty, innego rozwiązania nie ma. Koło nie ma na to wpływu. Koło jest otwarte bardzo chętnie widzi rolników w swoich szeregach. Wręcz namawia  wstąpcie do nas, przyjdźcie. Wtedy widzicie to od środka jak to wygląda. Jest zupełnie inne spojrzenie. Dla Koła to jest bardzo wielka rzecz i pożyteczna i jak najwięcej rolników wręcz namawiamy, żeby wstępowali w ich szeregi. Robi wszystko, żeby  nie utrudniać, wręcz pomaga. Byłoby to dla nich z wielka korzyścią. Koło jest otwarte.

Radny Paweł Jaśko stwierdził, że temat szkód łowieckich to jest temat rzeka. Należałoby zacząć działania  od zmiany prawa. To prawo jest chore i kulawe. Jeżeli będziemy je respektować to dziki będą się mnożyć , sarny, jelenie, łosie  i szkody będą narastać. Nikt nie lubi dopłacać do własnej pracy. Największe szkody wychodzą w kukurydzy bo kukurydza jest najbardziej ponętnym i najbardziej energetyczną rośliną na naszych polach i dlatego dziki ją lubią. Ona jest słodka i dobra. Wskutek tego mają dostęp do białka i się rozmnażają. 20 lat temu jak się rozmawiało o dzikach to locha wchodziła w okres rozrodczy w 3 roku dzisiaj wchodzi po roku. Kiedyś miała 1,2,3 to był sporadyczny wypadek  dzisiaj ma od 5-10 nawet powyżej. Nawet już są mutanty, które są częściowo biało-czarne. Rozwój tych dzików jest bardzo duży. Jeżeli prawa nie zmienimy wspólnie  to dziki nas będą wykańczać. Dziki już są pod naszymi domostwami a szkody związane z tym  będą się powiększać. Dzika zapędzić do lasu już się nie da. On zrobił się polny nie leśny. On żeruje na roślinach uprawianych na naszych polach. Dostęp do wody ma blisko bo do kanału, jest sporo nieużytków tzw. łąk niekoszonych mokrych, w których on ma idealne warunki do rozmnażania. On tam się rozmnaża nie w lesie. Wspólnie musimy dbać o to, żeby lasy państwowe  wspomogły  koła łowieckie bo inaczej będą wykończone. Tutaj musimy wspólnie dążyć do zmiany prawa. Co do szacowania szkód często wspólnie szacujemy te szkody. Z kołem  łowieckim nie zgadzamy się  często bo nie możemy się  często zgadzać. Szacunki koła bywają odmienne od naszych. To są trudne sprawy. Ciężko się rozmawia gdyż rolnik liczy na ten dochód, bo jest obłożony różnymi podatkami i wójt mu z tego tytuły nie umorzy podatku, że mu zniszczyli 1 ha czy 1,5 ha kukurydzy. Rolnik poniósł koszty a zbioru nie ma i te rozmowy są trudne. Radny poinformował, ze Izba Rolnicza  1 lipca spotyka się z kołami łowieckimi w Wieluniu i będzie  także dyskutować nad  zmianą prawa. Jeżeli tego prawa nie zmienimy to znikną koła łowieckie  a potem my jako rolnicy będziemy też znikać.

Członek KŁ „Kormoran” Edward Lechowicz przychylił się do wypowiedzi radnego Jaśko. Kiedyś  to prawo łowieckie nakładało obowiązek  na lasy państwowe. Wiadomo szkody robi zwierzyna żywa, która jest własnością skarbu państwa, a nie martwa, która może być naszą własnością. Wtedy to wyglądało tak, że szacowali leśnicy, koła partycypowały w kosztach 25% w zależności od powierzchni lasów. To miało jakiś sens, ale państwo się wypięło na nas. Przekazało to wszystko, gospodarkę łowiecką myśliwym i wy sobie radźcie. Wrócić do tamtego schematu byłoby bardzo mądrze i w jakiś sposób by również obligowało  lasy do działania. 

Jan Kuś zabrał głos i poinformował, że od kilku miesięcy nie jest  już członkiem  Koła Łowieckiego „Kormoran”. Padło tu słowo, że  Koło jest w sporze sądowym z moim synem Wojciechem i ten spór trwa nierozstrzygnięty  przez sąd. Koło sądzi, że wygra sprawę, my sadzimy że wygramy sprawę. Działają adwokaci, zobaczymy jak to się skończy, żeby to nie był  początek  końca Koła. Koło powinno się uderzyć w piersi  koledzy. Nigdy, kupę lat plany odstrzału nie były wykonywane. W 2007 r.  za łowczego Pana Urbanka padł rekord odstrzału  w tym sezonie dzików w wysokości 126 szt. Proszę sobie wyobrazić, że od tego czasu minęło 7 lat i ten rekord nie został pobity. W każdym roku  plan odstrzału nie został wykonany, to samo dotyczy saren, to samo dotyczy jeleni. Dzik już wyszedł całkowicie z lasu. Jeśli już w Skomlinie zaatakował, płaciliście wiosną szkody  w „Brzóstym” to niedługo wejdzie na stadion. Pada tu takie piękne słowo współpraca miedzy rolnikiem a Kołem Łowieckim, żeby współpracować  na tej linii. Ja się obawiam jednej rzeczy do czego ta współpraca w przyszłości rolników może doprowadzić , w tym roku  wielu rolników  wyraziło chęć i zgodę  i wiosną w tym okresie kiełkowania nasion kukurydzy były założone pastuchy  przed szkodą. Rolnicy tam gdzie  nie można było włączali  nawet własne akumulatory bo Koło nie ma akumulatorów tylko ciekaw jestem jakie działania podejmie Zarząd Koła jeśli kukurydza  w okresie lipca zacznie iść w kolby i jak ochronić tę plantacje, czy rolnik w dalszym ciągu ma ochraniać w ramach tej współpracy. Bo skoro tak to jest takie moje pytanie do członków Zarządu Koła i w ogóle co by się stało gdyby rolnik w ramach tej współpracy rolnik podjął tą współpracę i miał ochraniać  tą plantacje kukurydzy a mimo to, wiadomo, że żadne zabezpieczenie nie jest 100 %, mimo wszystko powstanie szkoda. Kto weźmie odpowiedzialność na siebie rolnik, czy Koło. Podał przykład  zeszłego roku z Młyniska uprawa ziemniaków gdzie był założony pastuch elektryczny, powstała strata na 0,5 ha ziemniaków i ten rolnik dostał odszkodowanie  50 zł, bo nie współpracował z Kołem. Zapytał członków Koła, kto bierze odpowiedzialność   w takim zabezpieczeniu i tej współpracy  na linii rolnik a Koło. Zwrócił się do Sekretarza Zarządu Koła Zenona Kowalczyka, który  jest naczelnikiem w Starostwie Powiatowym w sprawach rolnych i ochrony środowiska, co by się stało gdyby taki rolnik  poszedł na  skargę  do  Starostwa Powiatowego, co on by temu rolnikowi doradził.

Członek KŁ „Kormoran” Maciej Majda odpowiedział, że  szacuje szkody 3 lata. W zeszłym roku miał ponad 30  protokołów, tylko 1 skończył się sprawą sadową, w pozostałych przypadkach doszło do porozumienia z rolnikami. To nie zawsze jest kwota, która wynika  z oszacowania szkody, niekiedy są rozmowy, pertraktacje, różnie to wygląda. W tym roku ma ponad 40  protokołów szkód , nie miał jeszcze przypadku, żeby się nie porozumieć. Bardzo często też są przypadki szkody  kiedy na  czynnościach wstępnych rolnik prosi o kogoś z UG, jest wtedy przedstawiciel Izby Rolniczej i pertraktujemy jak  najlepiej to załatwić i jak najszybciej. Jeżeli chodzi o wyjazdy myśliwych w teren  i wykonanie planu on  wyjeżdżając  do szacowania szkód w zeszłym roku miał ponad 50 wyjazdów do  szkód w tym 3 razy  był tylko na polowaniu, gdyby nie jeździł na szkody miałby 50  wyjazdów.  To jest ten sam przebieg z Wielunia do Skomlina, czy do Mokrsko. W tym roku już ma na wyjazdy na szkody ponad 40 wyjazdów. To jest czas przede wszystkim. Koło niestety nie żyje  z łowiectwa, członkowie mają pracę zawodową. 

Członek KŁ „Kormoran” Edward Lechowicz stwierdził, że kolega Janek Kuś dość krytycznie się wyraził o działalności Koła. Poprosił go, żeby uzupełnił swoją wypowiedź o to jak on przez trzydzieści parę lat będąc członkiem Koła i Zarządu przyczynił się  właśnie do zmniejszenia  liczebności dzików i do wykonania planu.

Jan Kuś odpowiedział, że wykonywał również inne czynności.

Członek KŁ „Kormoran” Edward Lechowicz odpowiedział, że wie o tym i oni podobnie.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zwrócił uwagę, że to jest sesja a nie zebranie koła łowieckiego. Poprosił o przejście do tematu.

Radny Czesław Gierczyk również uważa, że trzeba zmienić ustawę. Do zmniejszenia stanu  zwierzyny myśliwi już nie wystarczą, trzeba w to zaangażować naukę. Są genetycy, którzy mogą dać środki, gdzie ruja nie będzie występowała z taką częstotliwością. Trzeba się w piersi uderzyć może i myśliwi  nie przykładają takiej  wagi wolą, żeby tych zwierząt było więcej.  Praktycznie u każdego rolnika występują szkody przez dziką zwierzynę. Powinni spróbować zrobić coś z lisami.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił o merytoryczne pytania do Koła.

Radny Maciej Jerz stwierdził, że dobrze, że doszło do spotkania szkoda tylko, że tak późno. W jego odczuciu okres zimy i wczesnej wiosny został przespany przez Koło, później walka z dzikami  tymi pastuchami, dyżurami Koła zdała egzamin tylko idzie jesień co robić teraz, żeby ta sytuacja się nie powtórzyła, żeby ograniczyć straty. Radny oczekuje jakiś wytycznych, wskazówek ponieważ wszystko będzie dobrze jeśli można się dogadać.  Uważam, że ta sprawa sądowa nie była potrzebna tylko trzeba się uderzyć też w pierś, że ze strony Koła też  w pewnym okresie reakcji nie było i teraz jest tylko zacietrzewienie. Według niego tą sprawę należało zakończyć na drodze ugody.

Sołtys Tadeusz Strózik poprosił myśliwych o większą częstotliwość  ich na terenie gminy.  On widzi ciągle tych  samych. Z Wielunia  nie widzi żadnego. W nocy powinni pilnować dzika. Jeśli nie mają czym zapłacić, niech podwyższą swoje stawki troszeczkę, a nie rolnika tak jakby jałmużna.

Radny Edward Czyż stwierdził, że przysłowie mówi, że od myszki do cesarza wszyscy żyją z gospodarza i kończmy  tą rozmowę.

Radny Paweł Jaśko odpowiedział, że jak jest jedna myszka to ta szkoda jest do przeżycia, ale jak będą miliony tych myszek to nie wytrzymamy. Jeżeli nie będziemy wspólnie współpracować w kierunku zmiany prawa  i dążyć do tego, żeby była ograniczona populacja to  niestety nic z tego nie wyjdzie.  Radny uważa, że wspólnie pracując z Kołem  nie tylko z Kołem Kormoran ale i z Kołem Czajka jeżeli ta współpraca będzie  w tym okresie pożniwnym i koledzy przyłożą się do odstrzału  dzika w momencie zejścia rzepaku,  to dzik nie wejdzie w kukurydze. Jeżeli wejdzie to będą szkody niesamowite. Kukurydzy jest bardzo dużo i blisko lasu i nie wie, czy to Koło wytrzyma.

Sekretarz Zarządu KŁ „Kormoran”  Zenon Kowalczyk poinformował, że między innymi to spotkanie dzisiejsze jest w kierunku jesieni, żeby uczulić  i poprosić  również w tych miejscach gdzie pastuchy są wyłożone, w tej chwili one są nieczynne, nieaktualne, ale w momencie jak kukurydza zacznie wiązać kolby wtedy niezbędne i to co mówiłem  obcięcie tej trawy, żeby ta trawa  nie dotykała drutu bo wtedy to nie ma sensu, bo wtedy pastuch nie ma efektu. O to Koło prosi. Oni ze swojej strony podjęli decyzje, że  jak tylko skończy się okres ochronny  na pewno redukcje dzika będą prowadzić. Będą próbować wszystkimi możliwymi siłami, żeby jak najwięcej zredukować tą zwierzynę. Również podjęta została decyzja o redukcji saren bo ona zaczyna być problemem,   są wypadki. Podziękował, że przedstawiciele Koła mogli dzisiaj tu być, że mogli przedstawić problem  i poprosić rolników za pośrednictwem rady, za pośrednictwem sołtysów o współpracę.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik podziękował członkom Koła za przybycie.

Punkt 10

Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego 

za 2013 rok

Sprawozdanie finansowe za 2013 rok było szczegółowo omawiane na poszczególnych komisjach Rady Gminy. Skarbnik Gminy Jadwiga Madeja zaznajomiła  członków wszystkich Komisji z poszczególnymi częściami sprawozdania oraz udzielała wszelkich wyjaśnień na zadawane pytania.

Rada nie miała uwag do przedłożonego sprawozdania finansowego.
Wójt Gminy Grzegorz Maras omówił sprawozdanie z wykonania budżetu za 2013 r. Dochody były zaplanowane  w 2013 roku w kwocie 13 513 543,97 zł, wykonane  zostały w 96% na kwotę 13 027 233,03 zł. Wydatki natomiast określone były w wysokości 15 113 344,03 zł, wykonane zostały w 91% na kwotę 13 677 584,76 zł. Spłacono  w okresie sprawozdawczym 3 211 851,43 zł rat kredytów tj. 100% wykonania planu. Została umorzona pożyczka  w wysokości 285 811,10 zł.  Łącznie dotacje wyniosły ponad  3 mln zł przy budżecie 13 677 584,76 zł. 
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Jarosław Żółtaszek odczytał opinię RIO o przedłożonym przez Wójta sprawozdaniu z wykonania budżetu Gminy za 2013r.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zwrócił się do radnych o zabieranie głosu w  tym punkcie.

Radni nie mieli uwag  i zapytań odnośnie sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Skomlin za 2013 rok.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik odczytał projekt uchwały.


Rada Gminy podjęła w głosowaniu (11 głosów „za”, 3 głosy „wstrzymujące”) uchwałę NR XXXVIII/224/2014 w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2013 rok.

Punkt 11

Przedstawienie opinii RIO i wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Skomlin za 2013 rok

Wiceprzewodniczący  Rady Gminy Jarosław Żółtaszek odczytał Uchwałę Nr IV/184/2014 RIO w sprawie wniosku Komisji Rewizyjnej Gminy Skomlin odnośnie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Skomlin. RIO nie wnosi uwag do wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Skomlin o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy za rok 2013.

Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Teresa Kozica odczytała wniosek Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Skomlin w sprawie o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Skomlin za 2013 rok.
Radny Czesław Gierczyk odczytał  pismo w imieniu radnego Roberta Słoniny  /załącznik/.

DYSKUSJA

Wójt Gminy  Grzegorz Maras –obowiązkiem każdego z radnych jest czynne uczestnictwo  w posiedzeniach Rady Gminy i posiedzeniach komisji. Na ostatniej Komisji Rewizyjnej kiedy to  dyskutowano na temat udzielenia absolutorium wójtowi  wytworzyła się dyskusja  dopiero w momencie kiedy wyszedłem z sali. Pan Słonina nie jest w stanie spojrzeć mi prosto w oczy, żebym mu wytłumaczył wszystkie sprawy związane, czy to z budżetem  gminy, czy wyjaśnić sprawy związane z działalnością gminy. Odniosę się do poszczególnych zarzutów radnego.  Rozbudowa  mech-biol oczyszczalni  ścieków  tyle razy tłumaczyłem, że ta inwestycja  przerastała budżet gminy. Wartość kosztorysu inwestorskiego, czyli wartość projektu, który został wykonany to blisko 7 mln   gdzie inwestycja została ostatecznie oddana za 4,3 mln. Jeżeli byśmy chcieli mercedesa to jest taka sama sytuacja, czy kupujemy fiata, czy mercedesa. Jeżeli byśmy chcieli mercedesa to mogliśmy sobie zabezpieczyć ścianką larsenowską i jeszcze innymi metodami, które  byłyby policzone.  Tak jak teraz mamy projekt na  Toplin, gdzie pompowanie wody w Toplinie to jest ponad 1 mln zł, gdzie Pan Gierczyk twierdził, że to straż pożarna może taką wodę wypompować. To gratuluje Panie Gierczyk. Wójt uważa, że oczyszczalnia  została wykonana za 4,3 mln przy zwrocie środków unijnych  ponad 2,4 mln przy dotacji 200 tys. , zwrocie VAT-u ponad 800 tys. zł, czyli niewielki wkład  własny gminy w tak wielką inwestycję. Nawet w momencie, kiedy była kontrola  RIO w Urzędzie to inspektor mówiła, żeby  nie  wchodzić w tą inwestycje, bo przekroczymy wszystkie  wskaźniki. Na dzień dzisiejszy mamy  37,5% zadłużenia  gdzie inne gminy  już dochodzą do 60% zadłużenia. Proszę popatrzeć na sąsiednie gminy i wtedy możemy podyskutować. Jeżeli chodzi o budowę sołeckiego centrum kultury. W momencie kiedy mogła zapaść decyzja  o tym, że realizujemy całkowity zakres realizacji tej inwestycji, na który rzeczywiście była już przyznana dotacja, bo byliśmy na liście rankingowej  to wtedy niestety, ale państwo radni, którzy tworzą może nieoficjalny klub czy oficjalny  biegali po sklepach i  roznosili ulotki. Stało się tak jak się stało  trzeba było ograniczyć  zakres realizacji  zadania i m.in. Panie Gierczyk Pan był  też za ograniczeniem realizacji zadania    na Komisji Gospodarczej bodajże jeżeli mnie pamięć nie myli. Musieliśmy ograniczyć zakres realizacji tego zadania, bo mój plan, który  sobie zamierzyłem na początku kadencji byłby  niezrealizowany. I tak nie będzie do końca zrealizowany,  bo hali sportowej nie będzie ze względu na  to, że poszliśmy w oczyszczalnię ścieków  i przebudowaliśmy tą oczyszczalnię, która nie była w moim programie, ale  budowa dróg była w  moim programie i m.in.  była budowa drogi Jaśminowej i Różanej. Od początku jak tylko nastała nowa kadencja mówiłem, że tą drogę musimy zrealizować. Jeżeli chodzi o ten plac zabaw, który  został wycięty, chciałbym państwa też  powiadomić, że cały zakres odnowy budynku remizy  we Wróblewie  został zrealizowany  i skończony. Jedynie  brakuje przed remizą tego placu utwardzonego z kostki brukowej, ale nie odstępujemy od tej dokumentacji technicznej  i będziemy ją dalej realizować. Dzisiaj już mogę zapewnić mieszkańców Wróblewa, że do placu zabaw będzie dotacja  i zrealizujemy to z dotacją, a środki z funduszu wsparcia sołeckiego będą tylko naszym wkładem własnym w realizację tego zadania. Może Pan przekazać swoim mieszkańcom, że to będzie realizowane. Jeżeli teraz chodzi o TZG, w dobie takiej sytuacji gdzie konkurencja ściga konkurencje  jest w trudnej sytuacji. W pewnym okresie czasu już groziła upadłość. Ja jestem przewodniczącym ZGZW  od czerwca 2012 roku i niestety, ale muszę to powiedzieć, że naprawiam pewne rzeczy  po swoich kolegach, którzy realizowali  te zadania w Związku Gmin wcześniej i m.in.  naprawiam to. Gdyby mnie tam nie było to na pewno nie wpłynęłaby ta dotacja 54 tys. zł do której nakłaniałem prezesa TZG, nakłaniałem Prezesa  Radia ZW, że muszą współdziałać, żeby nam to spłacić. Radio  ZW zaciągnęło  100 tys. zł kredytu gdzie połowa przeszła do naszej gminy i zasiliła nasz budżet. Powiedziałem Prezesowi Simborowi, że ja to mam w budżecie  i budżet muszę wykonać do końca roku. TZG ma 70 tys. jeżeli teraz będą dalsze zaległości to niestety, ale komornik wejdzie. Nie będzie pobłażliwości, mamy 120 tys. otrzymać z TZG w tym roku Minusowy wynik finansowy zaczął się prostować właśnie od 2012 r na dzień dzisiejszy jest plusowy wynik gdzie firma może ubiegać się o kredytowanie i w momencie kiedy  uzyska kredyt być może, że tutaj będzie chciał uregulować w całości to zobowiązanie. Jutro jest rada nadzorcza TZG  w sprawie przyjęcia również  sprawozdania finansowego. Już wiem, że jest wynik dodatni i tu jest już nadzieja na realizacje zwrotu tych należności. Gdybyśmy w pewnym  okresie czasu ubiegali się gwałtownie o pewne rzeczy mogłoby dojść do upadłości i nie mielibyśmy praktycznie rzecz biorąc nic. Mielibyśmy może we Wróblewie  bo jest w umowie zabezpieczenie  Wróblew i Wichernik, że linia  byłaby naszą własnością z powrotem. Co nam z  takiej linii, co nam z tych kabli. Dla nas to jest nic nie warte. Dla firmy telekomunikacyjnej to jest warte. Tyle mam  jeżeli chodzi o to sprostowanie.

Radny Czesław Gierczyk- chcę, żeby Pan uściślił, bo Pan Wójt powiedział, że wartość kosztorysowa rozbudowy oczyszczalni ścieków wynosiła 7  mln i z tą wartością przystąpiliśmy do przetargu?


Wójt Gminy Grzegorz Maras- tak, tzn. wiedząc o tej wartości przystąpiliśmy do przetargu.


Radny Czesław Gierczyk- nie wiedząc tylko czy 

Wójt Gminy Grzegorz Maras- wie Pan co to jest kosztorys inwestorski a co wykonawczy?

Radny Czesław Gierczyk- wiem.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- to są dwie różne sprawy.

Radny Czesław Gierczyk- kosztorys inwestorski to jest kwota jaką  projektant  wyliczy jaka ma być wartość inwestycji i od razu z 7 mln na 4 mln? 

Wójt Gminy Grzegorz Maras- tak, ale kosztorys inwestorski moglibyśmy sobie zażyczyć jeszcze  większy wprowadzając  pewne elementy  załóżmy ścianek larsenowskich  itd., żeby zabezpieczyć  wszystko.

Radny Czesław Gierczyk- nie to co mogliśmy sobie zażyczyć tylko z czym przystąpiliśmy, bo ja wiem, że kosztorys kilkaset tysięcy było zbite, ale nie kilka milionów.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- był tu przed chwilą projektant  i podawał dwa kosztorysy  jeden kosztorys podawał taki, że tak należy zrobić ten bogaty wariant, że powinniśmy  zerwać warstwę asfaltu na ul. Parkowej, zerwać tą podbudowę bo tam podbudowa jest praktycznie rzecz biorąc żużlowa i pójść w ten wariant bogaty, ale podał też drugi wariant tańszy. Ja uważam, że jeszcze powinna być tam większa różnica może się nie doliczył pewnych rzeczy, bo wykonawca  jak ma mały wariant  niskiej ceny to on pewnych odpowiedzialności też nie weźmie. Co z tego, że w przetargu na wykonanie dokumentacji technicznej na  kanalizacje południowo-zachodniej części gminy Skomlin najtańsza oferta była w wysokości 50 tys. zł  Za 50 tys. zł ten projektant by nic nie zrobił. Praktycznie rzecz biorąc by mu nic nie zostało z tego. Dzwoniliśmy, pytaliśmy gdzie ten projektant  wykonywał takie prace projektowe  i okazywało się, że wszędzie tam gdzie wykonywał to była plajta, a tutaj Ecol-Unicol firma z Gdańska  była firmą bogatą i potrafiła to zrobić za te 4,3 mln przy wartości kosztorysu inwestorskiego około 7 mln zł. 

Radny Czesław Gierczyk- my rozmawiamy o całkowicie dwóch innych sprawach. Pan tu powiedział, że ten projektant  dał bogatszą ofertę i biedniejszą. Mnie się nie rozchodzi o  ofertę jaką gmina przedłożyła do realizacji. Nie jaką by mogła dać. Ta oferta nie wynosiła 7 mln.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- 4 mln.

Radny Czesław Gierczyk- no właśnie i o tym mówimy, a nie co by było gdyby było.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- tylko przy projektowaniu mogliśmy wprowadzić ściankę larsenowską i wtedy ta wartość kosztorysu  inwestorskiego nie byłaby rzędu 7 mln tylko 10 mln. Przy budżecie  10 –13 mln co byśmy zrobili? Inwestycje zrobić  80% jeżeli  ktoś ma takie pomysły to gratuluje.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik - czy ktoś z radnych ma jeszcze pytania.

Radny Maciej Jerz- chodzi o to, że było 200 tys.  tych robót dodatkowych, czy poszerzony zakres i do tego już dotacji nie było. Czyli te 100 tys. powiedzmy wydaliśmy ekstra. To nie znaczy, że jeśli my robimy inwestycje za 4,2 mln to 100 tys. mamy komuś odpuścić czy podarować, te pieniądze są potrzebne. Chciałem uściślić. Jeśli chodzi o TZG  to istotą, ja tak przynajmniej zrozumiałem i też tak uważam, że tu chodziło o zabezpieczenie  naszych należności podczas ugody. Była propozycja  na  zastawach rejestrowych. W tej chwili jak Pan straszysz komornikiem, że tam wejdzie do TZG to może być różnie i może tych pieniążków braknąć i faktycznie zostanie nam kawałek linii we Wróblewie. Brak podczas ugody  tego innego zabezpieczenia na zastawach.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- o to chodzi, żeby tego pilnować, żeby tam ten komornik nie wszedł i ściągnąć te pieniądze dla nas.

Radny Maciej Jerz- nie zawsze możemy być w stanie, żeby  to zrobić.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- Pan też dobrze wie, że  nie jestem tylko jeden, bo był pan w tym.

Radny Maciej Jerz- teraz nie wiem jak tam jest.

Wójt Gminy Grzegorz Maras-3,5 roku temu Pan jeszcze tam zasiadał. 

Radny Maciej Jerz- nie jesteś Pan jeden, bo ma Pan  jeszcze drugiego przedstawiciela, nie jest Pan sam.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- tak i bardzo mnie wspiera Pan Jarek i za to mu bardzo dziękuje.

Radny Maciej Jerz- natomiast jeśli chodzi o absolutorium to oceniam oczywiście 2013 rok. Uważam, że gdyby  Przewodniczący dostał wsparcie Urzędu to ten fundusz sołecki byłby uchwalony, bo w sumie nic by się nie stało gdyby on był. Byłoby to dodatkowe dofinansowanie dla gminy pieniędzy z zewnątrz. Bo z funduszem wsparcia, powielenie tych procentów to będzie ciężko i tak.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- to nie byłoby dalszych inwestycji i zadłużenie by nie było na poziome 37%.

Radny Maciej Jerz- Panie Wójcie fundusz wsparcia sołectw jest  tylko, że już jest bez otrzymania  pieniędzy zewnętrznych i tu nie ma się co czarować.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- tylko, że do funduszu wsparcia sołectw tak jak w Toplinie ubiegamy się jeszcze o 80% dotacji. Tak jak mówiłem o placu zabaw we Wróblewie ubiegam się też o co najmniej 50% dotacji unijnych. 

Radny Maciej Jerz- jeżeli jest fundusz sołecki to jest tylko zagwarantowana dotacja do całości, natomiast jeśli jest lepsza opcja  jak Pan mówi to wtedy rezygnuje się z funduszu  sołeckiego z tych pieniędzy i przeznacza się ze swoich i dostaje się dotacje. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- jaki jest sens, żeby Pan wracał do takich spraw.

Radny Maciej Jerz- w 2013 Panie Wójcie, zresztą cały czas mnie to boli, że niestety nie została poruszona sprawa  rozbudowy i modernizacji szkoły. Zostaje to odkładane dalej, a niestety sytuacja lokalowa się coraz bardziej  pogarsza. Nie byłem na ostatniej komisji, ale z tego co słyszę to Pan Dyrektor sam chyba stracił cierpliwość i poruszył tą sprawę. Zresztą  z komisji wnioski były już niejedne. Panie wójcie w 2013 kilka razy pytałem na temat tej bomby ekologicznej na naszej granicy, czyli składowiska  odpadów azbestowych. Ta sytuacja już jest tam coraz gorsza, niestety nie widziałem żadnego działania, żeby temu zapobiegać, a jest to blisko. Uważam, że warto  by się było tym zainteresować. Te worki popękały, w tej chwili już jest sytuacja  paskudna.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- ja skierowałem do Wójta Gminy Biała  informacje, że jest taka sytuacja i  żeby rada nadzorcza tej spółki i sam Prezes Baranowski, żeby się zajęli tym tematem.

Radny Czesław Gierczyk- ja teraz wystąpię od siebie. Mam też kilka spraw. W sprawie oczyszczalni rozbudowy moim zdaniem i powtarzam to cały czas  największym zaniedbaniem  było dopuszczenie  do przetargu firmy, która 
nie spełniała w swoje ofercie  wymogów formalnych. Cały czas, wy możecie stwierdzić, że  ja atakuję, czy Panią Matysową, nigdy nie powiedziałem słowa, ja cały czas  mówię o zatrudnieniu pracownika w gminie, który będzie odpowiadał za realizacje i pozyskiwanie środków z unii europejskiej. To jest największą bolączką. Nie wiem dlaczego takiego pracownika nie ma. Przecież my wiemy, że Pan Wójt nie może być alfą i omegą, który odpowiada za wszystko. Następna sprawa. Odrzucenie przez Urząd Marszałkowski pierwszego wniosku o dofinansowanie tej inwestycji w następstwie czego  zakończenie rozbudowy  zostało przełożone na 2013 rok co wstrzymało tok dalszych prac. Wiadome było, że można było już robić coś innego. Sprawa robót dodatkowych. Proszę państwa gdyby był pracownik odpowiedni, który znałby ustawę o zamówieniach publicznych i sposób wykonywania protokółu  na roboty dodatkowe to by tej sprawy tu nie było 247 tys. Bo według ustawy protokół  się robi przed wykonaniem robot dodatkowych, a ja w tamtym roku na wiosnę zwróciłem się do Pani Matysowej o protokół na roboty dodatkowe bo już mieliśmy, ona odpowiedziała, że to dopiero  następuje po zakończeniu  całkowitej inwestycji i po zebraniu wszystkich kosztów. My możemy sobie  o tych robotach myśleć różnie. Zwracałem się w tej sprawie do jednej z fundacji, która zajmuje się samorządnością, powiedzieli, że takie postępowanie gminy jest  korupcjogenne. Oni powiedzieli, że takie robienie protokółu na drugi rok po wykonaniu, sprzyja korupcji. Ja nikogo nie obciążam tylko, że rozmawiamy nad działalnością  gminy. Jeszcze nigdy takie słowo z moich ust nie padło, ale to jest opinia  z tej fundacji.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- Panie Gierczyk ma Pan to na piśmie?

Radny Czesław Gierczyk- Panie  Wójcie niech mi Pan nie przerywa. Ja Panu nie przerywałem. Następna sprawa to realizacja  przez naszą gminę programu  Odnowa wsi Wróblew. Sprawy te łączą się w ten sposób, że koszty  robót dodatkowych w wysokości 247 tys. zł spowodowały, że zabrakło gminie pieniędzy na pełną realizację tego projektu. Nadmieniam, że gmina poniosła koszty całkowitego projektu, który nie został  wykorzystany. Oprócz tego część opisową projektu  przedstawiciele Wróblewa zrobili sami. Urząd Marszałkowski w Łodzi  przyznał środki na  realizacje całego projektu. Byliśmy chyba jedyną gminą, która część pieniędzy oddała. Została podpisana umowa pomiędzy Urzędem Marszałkowskim a Wójtem naszej gminy. Jednak z nie całkiem zrozumiałych dla mnie przyczyn gmina Skomlin zrezygnowała z części tych środków. W projekcie odnowy wsi Wróblew była też budowa placu zabaw dla przedszkola w Wróblewie. W jesieni 2012 roku Sanepid zakazał  używania części urządzeń placu zabaw z uwagi na to, ze plac zabaw miał być urządzony w ramach projektu odnowa wsi Wróblew 2013 r. Nie podnosiliśmy tej kwestii. Wycofanie się gminy z realizacji tego projektu spowodowało, ze naszym dzieciom pozostały do zabawy dwie stare huśtawki. Ja zawiozłem Komisję Gospodarczą na ten plac i mogą to potwierdzić. Nadmieniam, że zapewnienie dzieciom w przedszkolu bezpieczeństwa należy do obowiązków gminy i doprowadzenie do takiego stanu obciąża naszego Wójta. 20 tys. zł kosztowałaby  gminę budowa placu zabaw dla dzieci w przedszkolu w Wróblewie, którego całkowity koszt wynosił ponad 70 tys. zł. Tak jest według projektu. Mam nadzieje, że mieszkańcy  Wróblewa, których jestem przedstawicielem uwzględnią ten fakt podczas wyborów do władzy lokalnej. Trzecie - fundusz sołecki. Nie uchwalenie w terminie uchwały o realizacji funduszu sołeckiego spowodowało, że gmina nie mogła ubiegać się o zwrot części tego funduszu. Dodaję, że na wniosek  Wójta nasza Rada podjęła uchwałę o rezygnacji przez gminę z realizacji programu o funduszu sołeckim. Ośmielam się twierdzić, że rezygnacja z tego funduszu spowoduje zmniejszenie aktywności mieszkańców gminy zwłaszcza w mniejszych miejscowościach. Mieszkańcy zostali pozbawieni bezpośredniego wpływania na zarządzenie tym funduszem. Czwarte - sprawa psów. Brak interwencji władz gminy w sprawie bezpieczeństwa mieszkańców Brzezin spowodował, że mieszkańcy przerażeni możliwością pogryzienia przez te psy  zwrócili się o pomoc do policji stowarzyszenia  opieki nad zwierzętami AS. Przestraszony ta sytuacją Pan Wójt lekkomyślnie  zapłacił za  pobyt tych  psów w schronisku. Uważam, że pieniądze te będą bardzo trudne do odzyskania od właścicielki tych psów. Wszyscy wiemy, że te psy  nie powstały w ciągu miesiąca  czy tygodni. 60 czy ileś psów to musiał być okres  roku  czy dwóch. Gdzie był sołtys z tej miejscowości, gdzie był radny. Gdzie była reakcja Wójta na samo zagrożenie. Nie chciałem temu komendantowi przypomnieć o tej wiadomości na stronie internetowej, którą oni opublikowali  po pierwszej interwencji, która była bardzo niekorzystna dla władz gminy. Uważam, że zbyt dużo tych spraw się zgromadziło żebyśmy przeszli tak obojętnie nad tą sprawą.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- protokół konieczności zawsze się pisze na podstawie wpisu do dziennika budowy. Dziennik budowy był na  budowie cały czas, bo tam był inspektor nadzoru i kierownik budowy i wpisywali do dziennika budowy. W dzienniku budowy był zapis, że należy wprowadzić roboty dodatkowe na odwodnienie terenu i do sypania kamienia podkładowego ze względu na to, że te zbiorniki i ten budynek mogły by się na tym nie utrzymać. Jeżeli chodzi o Panią Matys to powiem Panu jedną rzecz, że Pani Matys jest najczęściej szkoloną pracownicą  z prawa zamówień publicznych. Bezpośrednio ma prenumeratę  prawo zamówień publicznych i sądzę, że swoją powinność wykonuje prawidłowo. Jeżeli chodzi o oczyszczalnie ścieków to zaciągnęliśmy  oczywiście opinii prawnej z kancelarii prawnej  doradca m.in.  w Urzędzie Marszałkowskim, przedstawiciel Izb adwokackich, wysoka półka prawnik, który napisał tą  opinie prawna dotyczącą wyboru najniższej oferty za którą została zrealizowana ta oczyszczalnia ścieków. Jeżeli chodzi o psy to są one własnością konkretnie Pani Cecylii Włodarczyk. Było ich 43. Szczeniaki nie wytrzymały szczepień i odrobaczeń i 16 padło. My z Panią Cecylią chcieliśmy współpracę nawiązać. Była ta współpraca nawiązana. Policja  cały czas miała zgłoszenia, że dzieją się tam takie rzeczy. Organ ścigania nie potrafił nawet wejść na podwórko. Dopiero jak przyjechał AS wbrew swojemu zakresowi, który ma w statucie, wkroczył bez policji, policja stała na drodze. Oni wkroczyli na posesje. Pani Cecylia była w mieszkaniu a oni biegali po wszystkich  pomieszczeniach i straszyli te psy paralizatorami. Pierwsze co zajechałem tam  na ta posesje to zapytałem się czy ktoś sprawdził, czy Pani Cecylia żyje i konsternacja, dalej paralizatory i gonienie psów po lesie. Ja wspólnie z Panem Krzyszofem Solą , który odpowiada za to chcieliśmy nawiązać współpracę. Nawiązaliśmy wstępną współpracę w sprawie  tych psów. Na dzień dzisiejszy jest 16  jeszcze u tej pani. Dalej chcieliśmy  szukać osób, które  adoptują te psy. To są psy wysterylizowane. One już z podwórka nigdzie nie uciekną, wysterylizowane, zaszczepione itd., za które oczywiście zapłaciliśmy te 23 tys. zł, ale zgodnie z ustawą  obciążona będzie  pani Cecylia. Przeprowadziłem wspólnie z  GOPS całą procedurę, czy Pani Cecylia jest świadoma tego co robi itd. Aż do możliwości  ubezwłasnowolnienia. Niestety, ale zapadła decyzja, że  Pani Cecylia jest świadoma swojego postępowania i ostatnia sytuacja gdzie Krzysiu Sola znalazł osobę, która zaadoptowałaby jeszcze jednego psa pojechał tam z Panem Alkiem i Pani Cecylia niestety pogoniła ich nożem i poszczuła tą watachą. Taka była ostatnia wizyta u tej pani. Niestety organy ścigania nie potrafią zrobić tutaj porządku. Są 3 sprawy na te 5 o których mówił pan komendant, 3 czy 4 sprawy  stricte pani Cecylii, to jest nie przyjęcie mandatu za luźno  puszczone  zwierzęta, a psów niestety pani Cecylii nie odbierzemy, bo to jest jej własność, a ustawa jest taka jaka jest.

Radna Wiesława Podeszwa- chciałam się odnieść do zarzutów w stosunku do mnie, bo akurat ja jestem sołtysem i radnym. Ja jako sołtys najpierw  jak dowiedziałam się o problemie, bo jestem już drugą kadencje, na początku wiele lat do tyłu, zgłaszałam to do urzędu, do Pana Wójta, niejednokrotnie rozmawialiśmy, zgłaszałam też  na sesji  policji. Dzwoniłam też prywatnie kiedyś, bo przyszła do mnie kobieta i nie było żadnego odzewu, nie wiem jakie jeszcze miałam mieć metody, żeby to zgłosić czy działać. Jeżeli policja sobie nie może poradzić to co my możemy. Był finał jaki był. Muszą chyba mieć ten nowy samochód.

Radny Czesław Gierczyk- ja chciałbym się odnieść do odpowiedzi wójta ponieważ chciałbym się dowiedzieć, bo Pan Wójt twierdził odnośnie tego wykonania protokołu na zamówienia publiczne. Ustawa mówi wyraźnie, my żeśmy z panem Robertem studiowali bo przecież ustawę  można z internetu ściągnąć .

Wójt Gminy Grzegorz Maras- ja bym poprosił tu pracownika.

Radny Czesław Gierczyk- ustawa mówi, że w razie  potrzeby wykonania  robót dodatkowych musi zostać powołana komisja , biegły, który wyceni te koszty i wtedy zostaje spisany protokół, przed wykonaniem na okoliczność wykonania robót dodatkowych. Taka jest procedura. Druga rzecz to jest sprawa zapłacenia za te psy. Ja proponowałem na sesji, żeby jeżeli wystąpiła taka sprawa zgłosić gmina powinna bezpośrednio do prokuratora. Złożyć to na dziennik w prokuraturze, ja cały czas powtarzam, że Wójt ani pracownik gminy nie jest od łapania psów. Jeżeli to jest własność prywatna, stanowi zagrożenie to jedynie zakazać hodowli, może  na wniosek prokuratora i to jest cała podstawa. Wtedy sąd wezwie ASA, czy inne stowarzyszenie ochrony zwierząt, żeby umieściła to w schronisku i obciąży właścicielkę.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- myśmy  to przez 3 czy 4 sesje wałkowali o tych psach i Pan dzisiaj znów powtarza. Co to daje.

Radny Czesław Gierczyk- to dało, żeśmy zapłacili  dwadzieścia kilka tysięcy niepotrzebnie.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- i zgodnie z ustawą Urząd Gminy ma  obowiązek obciążyć właściciela tych psów.

Radny Czesław Gierczyk- ale nie miał obowiązku płacić za właściciela.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- ma obowiązek płacić,  bo w momencie kiedy  sytuacja tego wymaga  to w trybie pilnym Wójt może wydać taką decyzję odebrania tych psów, wysterylizowania, zaszczepienia i oddania z powrotem  właścicielowi już  zdrowych psów i tak żeśmy zrobili. Druga ścieżka była taka, żeby doprowadzić do tego, czy ta pani jest poczytalna czy niepoczytalna. Na dzień dzisiejszy mogę powiedzieć, że psy są zabezpieczone bo taką informację miałem ostatnio.

Przybyła Pani Krystyna Matys- inspektor ds. zamówień publicznych i podatku VAT.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- Panie Gierczyk jest Pani Krystyna Matys.

Radny Czesław Gierczyk- ja nie mam  żadnych pretensji do pani Krystyny Matys, nigdy nie wymieniłem  jej z nazwiska, ja wymieniam osobę odpowiedzialną za działanie gminy,  konkretnie Wójta.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- konkretnie Wójta, żeby zmienił pracownika.

Radny Czesław Gierczyk- nigdy nie powiedziałem, proszę nie wrabiać  mnie, ja tylko mówię o tym, że powinien  być zatrudniony ekstra pracownik, który odpowiadałby  za pozyskanie funduszy.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek- Panie radny,  żeby to wyjaśnić to prosilibyśmy, żeby Pan jeszcze raz powtórzył  to co pan powiedział, że był pan u pani Matys i pytał się, jeszcze raz to powiedzieć co wtedy pani Matys odpowiedziała, a o co Panu chodziło.

Radny Czesław Gierczyk- ja byłem nie pamiętam miesiąca, jeszcze przed rozliczeniem inwestycji  u Pani Matys i potrzebowałem m.in. dziennik budowy i chciałem protokół na roboty dodatkowe i pani Matys mi powiedziała, że protokół się robi po zakończeniu inwestycji, sumuje się wszystkie inwestycje i jeszcze takiego protokółu  nie ma. Protokół dostałem  po kilku miesiącach.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek- jeszcze pan powiedział że pan sprawdzał i  że mówiła coś nieprawdę

Radny Czesław Gierczyk- zapisałem,  bo już mam przykrą  nauczkę, że mnie się tutaj łapie za słowa.  Ja zacząłem od tego, że najważniejszą sprawą   niedomówień przy realizacji tej inwestycji o oczyszczalni było dopuszczenie do przetargu  firmy, która nie spełniała  w swojej ofercie wymogów formalnych. „Odrzucenie przez Urząd Marszałkowski wniosku o dofinansowanie tej inwestycji w następstwie tego zakończenie rozbudowy zostało  przełożone na 2013 rok.” Sprawa robót  dodatkowych, ja powiedziałem tak „Według ustawy o realizacji  zamówień publicznych roboty dodatkowe tam jest wyszczególnione dokładnie jak to ma wyglądać, a więc w razie wystąpienia konieczności robót dodatkowych Wójt powołuje komisję, rzeczoznawcę, który  przed przystąpieniem  do robót wyszacuje wartość tych robót na tą okoliczność zostaje sporządzony protokół i dopiero wtedy wykonuje się roboty dodatkowe, a my postawiliśmy sprawę na głowie. Niech Pani popatrzy na datę zrobienia  protokołu a kiedy to było robione. Protokół był wykonany w 2013 roku.

Inspektor Krystyna Matys- przed zakończeniem inwestycji.

Radny Czesław Gierczyk- my mówimy o wystąpieniu robót dodatkowych, nie tam przy utwardzaniu drogi, czy malowaniu czegoś co nastąpiło w 2013 roku tylko podczas osadzania zbiorników wtedy wystąpiły te roboty dodatkowe.

Inspektor Krystyna Matys- i zapis w dzienniku budowy taki był.

Radny Czesław Gierczyk- to nie zapis w dzienniku budowy  mówi konkretnie ustawa o zamówieniach publicznych. Ja nie będę się sprzeczał, wystąpię z pismem  do RIO, niech oni to sprawdzą. Co my będziemy  dyskutować,  czy jest tak czy tak, czy było złamanie ustawy czy nie było. Według mnie było i to jest moje zdanie. Ten protokół ja mam,  nikt daty nie zmieni.

Radny Paweł Jaśko stwierdził, że mamy udzielić lub nie udzielić  absolutorium Wójtowi Gminy. Rozmawiamy tu o wielu inwestycjach. Punktem pierwszym  jest inwestycja oczyszczalni ścieków. Wielokrotnie Pan Wójt mówił, że inwestycja jest  droga, bo 7 mln. Może być jeszcze droższa gdy będziemy musieli zrobić to czy tamto, ale nie włączymy ją w budżet. Jako mieszkańca Skomlina mogło mnie to nie interesować,  bo my oczyszczalnię mieliśmy na potrzeby miejscowości Skomlin i Wichernik. Ta stara oczyszczalnia  nam starczała, ale podjęliśmy wyzwanie dla pozostałych części mieszkańców nie dla Skomlina i jako mieszkaniec Skomlina mogłem powiedzieć dziękuję nie wchodzę  w tą inwestycje, ale uważałem, że reszcie też się coś od gminy należy bo jesteśmy jednym  społeczeństwem, gmina Skomlin i podejmując  takie decyzje  Pan Wójt określał, że jeżeli będzie droga 7-8 mln, o których się mówiło  to nie wbijemy jej w budżet. Skoro nie wbijemy jej w budżet to nie możemy się o nic ubiegać, ani o dofinansowanie, zwrot , ani o nic, ani nie możemy marzyć, że kiedyś mieszkańcy zostaną podłączeni. Mówi się o 247 tys. proszę państwa gdyby ta oczyszczalnia poszła na bogato tak jak się mówiło o ul. Parkowej kosztowałaby 7 mln , mogłaby iść  na bogato. Czy byłaby wtedy odnawiana remiza w Skomlinie? Nie bo nie byłoby środków już na to. Czy byłaby modernizacja  centrum sołeckiego we Wróblewie? Nie bo nie byłoby środków na to. Czy byłoby wiele innych małych inwestycji, które zostały zrealizowane?  Nie, bo nie byłoby środków na to. Ta inwestycja by zamknęła budżet na 3 lata i tak trzeba to sobie proszę państwa przyjąć. Wszyscy musimy sobie  zdać sprawę,  że to jest udzielenie absolutorium, ale także rachunek sumienia  dla nas radnych, bo my głosujemy za tym, żeby ta inwestycja poszła  w takim w większości, nie wszyscy, bo każdy ma prawo do własnego  zdania, że ta inwestycja poszła w takim celu jak została. Może były niedociągnięcia, ja nie mówię, przy każdej inwestycji mogą być jakieś niedociągnięcia, ale to była jedna priorytetowa inwestycja. Pan Maciej powiedział, że nie została inwestycja zrobiona sala gimnastyczna i rozbudowa szkoły. Zgadza się, nie została, bo brakło pieniędzy, brakło środków, ale my radni też żeśmy do tego przyłożyli. Ja sam osobiście wnioskowałem też o to, żeby  obniżyć podatki. Ile nie wprowadziliśmy pieniędzy do budżetu, musimy się uderzyć w własne piersi. Bo ja obniżając podatek  z propozycji Wójta 15 zł, z propozycji 75 zł  do 50 zł to jest 20, policzyć przez hektary to jest 200 tys.  rocznie, przez 3 lata 600 tys. mam w budżecie. Od przedsiębiorstw podatek gdyby był wyższy, byłyby wpływy, od mieszkań, byłyby wyższe byłyby wpływy do budżetu. Ile przez te lata nie wprowadziliśmy pieniędzy do budżetu, gdyby woda była droższa jak gdzie indziej  po 3, 4, 5zł byłyby dochody, można by inwestować, ale my jako radni tutaj nie po to jesteśmy, żeby  maksymalnie dociskać  społeczeństwo, tylko, żeby równoważyć dochody a także wydatki. Ja się sam w piersi uderzam, bo może by Wójt nie miał tych problemów takich, ale że ja wnioskowałem o obniżenie podatku, koledzy mnie też poparli, dzisiaj krytykują , ale mnie poparli w tym momencie wnioskowali o obniżenie podatków, wszystko musimy proszę państwa rozważyć. Musimy rozważyć wiele dodatkowych czynników, o których się nie mówi i nie chce mówić, bo będę mówił godzinę, ale ja jestem za udzieleniem absolutorium i będę tak głosował,  bo wiele naszych problemów  nie zostanie rozwiązanych, bo nie mamy pieniędzy, ale wiele problemów zostało rozwiązanych  w sposób właściwy i myślę, że reasumując większość tych działań podjętych przez Wójta, przez Radę, przez pracowników została zrobiona pozytywnie i uważam, że to absolutorium się należy. Odnosząc się Panie Gierczyk do pańskiego wystąpienia można zatrudnić osobę, która będzie  odnośnie zamówień publicznych,  możemy zatrudnić, tylko musimy wiedzieć, że to stanowisko będzie kosztować. Takie stanowisko  może kosztować 30 tys. albo 50 tys., które też musimy wydać i którym znowu zubożymy nasze dochody na inwestycje. Wiele mamy jeszcze do zrobienia i wiele musimy się pochylić i z pokorą przyjąć, ale teraz  powstanie pytanie, bo mamy inwestycje ul. Jaśminowej, inwestycje ul. Parkowej, inwestycje hali, czy idziemy na bogato, czy jedziemy perfidnie na maksa 800 tys.  zaproponował projektant jedziemy 800  czy może 700 czy może 650 tys. może 500 tys. Teraz musimy my decydować, ale potem spadnie wszystko na Wójta, ale po części tego absolutorium  to musimy się uderzyć we własne  piersi, czy myśmy nie dołożyli własnego  kamienia, żeby się to nie powiodło.

Radny Maciej Jerz- panie kolego Pawle bardzo ładna przemowa tylko ja Panu chce powiedzieć, że ja  nie głosowałem za ustaleniem takich podatków, czy takich dlatego, że tak mi się to widziało, czy stawek wody, bo tak mi się to widziało, czy zrobić na złość panu Wójtowi  tylko ja tak głosowałem dlatego, że ja reprezentuje interesy mieszkańców, a nie urzędu. Jeżeli chodzi o szkołę Panie Pawle to jest druga kadencja,  w której się nic nie dzieje. Ja przy budżecie mówiłem, że mnie to boli, dlatego przy rozliczeniu też będę to mówił.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Jarosław Żółtaszek- Panie Maćku jeżeli Pan  będzie reprezentował  interesy mieszkańców to niech pan będzie działał w izbach rolniczych, ale Pana obowiązkiem jest również działać  przy konstrukcji budżetu, żeby on był jak największy  i żeby te inwestycje, które są zaplanowane we właściwy sposób zostały zrealizowane.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- Panie Jerz,  jest w tej chwili koniec kadencji i  Pan wspomina o szkole.  Dyrektor na każdej komisji wspomina, że jest mało miejsca w szkole.  Nie wstydzi się Pan, gdzie był Pan na początku kadencji. Czemu się Pan nie odzywał.

Radny Maciej Jerz- Panie Przewodniczący proszę przeczytać materiały i się zapoznać. Co komisja to identyczny wniosek , identyczna sprawa i przy budżecie było to samo.

Radna Elżbieta Kiczka- ja chciałam odpowiedzieć Panu Pawłowi jedną rzecz odnośnie zmniejszenia podatków, czy zmniejszenia opłat za wodę. Owszem było zmniejszenie, ale czy nie należałoby się w tej chwili pochylić nad tym  panie Pawle, żeby  była większa ściągalność  tych pieniędzy. Bo praktycznie  podnosimy pieniądze  tym ludziom, którzy płacą. Ci którzy nie płaca niestety  ściągalność jest jaka jest. W tej chwili już wszystkie długi rosną.

Wójt Gminy Grzegorz Maras- Pani Elu nie tak do końca, jest paru outsiderów, którzy rzeczywiście nie płacą. Poszły pisma o odcięciach wody  i w najbliższym czasie u 5-6  osób, które robią zadłużenie jeżeli chodzi o wodę i ścieki. Jeżeli chodzi o podatki rolny czy leśny, czy od osób prawnych czy fizycznych to  wiecie dobrze, że to jest sprawa komornika i ja mam obowiązek  wysłać tytuł wykonawczy w określonym terminie i to robię.

Radny Paweł Jaśko- Pani Elu  wszyscy wiemy, że były zaległości, są zaległości i będą, gdyby te podatki były jeszcze wyższe, opłaty jeszcze wyższe, najdroższa woda w województwie łódzkim kosztuje 9 zł. Gdyby ta woda kosztowała  u nas 9 zł a ścieki 18 to jaka by była suma zadłużenia. Jak by nasi biedni mieszkańcy , nie jesteśmy w jakimś bogatym regionie, ani w Kleszczowie, ani w gminie Bełchatów, tylko żyjemy tu gdzie żyjemy. Dobrze, że ta woda taka jest i dzięki nam radnym ta woda taka jest, w takiej cenie i mieszkańcy nie popadają  w spirale zadłużeń. Gmina Pątnów bardzo blisko mają od hektara 175 zł, u nas 125 zł, nie mają oczyszczalni, nie mają wielu rzeczy. Więc ważmy proszę państwa to,  ja wiem, że może się nie podobać. Ja byłem w tamtej kadencji jeszcze  za tym, jeździliśmy z sołtysem z Wróblewa, z Panem Wójtem jeździliśmy oglądaliśmy sale gimnastyczne, byliśmy za tym, żeby zbudować tylko wszystko zależy od środków. Na dzień dzisiejszy te same są problemy. Nie ma środków. Gdyby to finansowanie było możliwe do sfinansowania i było by 80-90 % dofinansowania do tej hali i do rozbudowy szkoły to ta szkoła by już wczoraj stała, a że nie ma to jest jak jest.

Punkt 12

Podjęcie uchwały w sprawie absolutorium z tytułu wykonania budżetu

za 2013 rok

Przewodniczący  Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił o pytania. 

Radni nie mieli  pytań.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik przypomniał, że zgodnie z art. 28a ust. 2 ustawy o samorządzie gminnym uchwałę w sprawie absolutorium, Rada Gminy podejmuje bezwzględną większością głosów ustawowego składu Rady. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik przedstawił projekt uchwały.

Rada Gminy podjęła w głosowaniu (12 głosów „za”, 2 głosy przeciw) uchwałę NR XXXVIII/225/2014  w sprawie absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013 rok.

Wójt Gminy Grzegorz Maras podziękował za udzielenie absolutorium.

Punkt 13

Informacja o  organizacji imprez letnich, działalności sportowej i kulturalno-oświatowej na terenie Gminy Skomlin
Skarbnik Gminy Jadwiga Madeja odczytała w imieniu Pani Anny Nowak Dyrektor GOKiS informację o organizacji imprez. 

Do  chwili obecnej zrealizowane zostały  następujące imprezy kulturalno sportowe: 

· 3 maja odbył się Rajd Rowerowy, którego organizatorem było SMZS,

· 1 czerwca odbyła się impreza  pn. „Cała Polska biega”, której organizatorem był GOKiS w Skomlinie oraz Zespół Szkół,

· 7-8 czerwca  odbył się Festyn SMZS, współorganizatorem  był GOKiS w Skomlinie,

· 22 czerwca odbyły się Powiatowe Igrzyska  Ziemi Wieluńskiej, organizatorem było  Starostwo Powiatowe w Wieluniu, Urząd Gminy  i GOKiS w Skomlinie,

Imprezy które się jeszcze odbędą  w tym roku to Dożynki  gminne w Wicherniku  31 sierpnia 2014 r. i w miesiącu listopadzie  Turniej szachowy. Cały kalendarz imprez kulturalno-sportowych na rok 2014 jest zamieszczony na stronie internetowej gminy Skomlin.

Punkt 14

Podjęcie uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin na lata 2014-2022

Skarbnik Gminy Jadwiga Madeja poinformowała o  otrzymaniu dotacji z Urzędu Marszałkowskiego ze środków Unii Europejskiej  na sołeckie centrum  we Wróblewie  297 118 zł i z tej kwoty 278 368 zł była spłacona pożyczka  w Banku Gospodarstwa Krajowego, która była zaciągnięta  na tą inwestycji. To główna  zmiana jeżeli chodzi o WPF.

Radny Czesław Gierczyk zapytał jak Pani Skarbnik widzi  przyszłość inwestycji na następny rok. Już Pani wie, że na następny rok będzie ul. Parkowa.

Skarbnik Gminy Jadwiga Madeja odpowiedziała, że nie wiem. Może coś powiedzieć w listopadzie jak będę robiła projekt budżetu. Gmina kredytów w tej chwili możemy zaciągać bardzo dużo, tylko problemem jest wydłużanie się okresu spłaty. Tutaj trzeba się poważnie zastanowić co chcemy realizować, jakie inwestycje chcemy brać w pierwszej kolejności. Na dzień dzisiejszy gmina może spłacać 4%  kredytów z odsetkami. Głównie spłacamy odsetki a kredyty pozostają. Trzeba się dobrze zastanowić, którą inwestycje chcemy prowadzić bo na pewno nie będzie to duże spektrum, jeżeli będzie kanalizacja brana pod uwagę południowej części, to będziemy zaciągać kolejne kredyty.

Wójt Gminy Grzegorz Maras stwierdził, że jest  nadzieja, że może tych unijnych środków będzie 85% dofinansowania  to wtedy można łatwiej poradzić sobie przynajmniej z tą proekologią.  

Rada podjęła jednogłośnie  uchwałę Nr XXXVIII/226/2014  Rady Gminy Skomlin w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Skomlin  na lata 2014-2022 /załącznik/. 

Punkt 15 

Podjęcie uchwały sprawie zmian w budżecie Gminy na 2014 rok


Skarbnik Gminy Jadwiga Madeja omówiła zmiany w budżecie zgodnie z załącznikiem do uchwały.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik odczytał projekt uchwały. 

Rada jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXXVIII/227/2014  Rady Gminy Skomlin w sprawie zmian w budżecie Gminy na 2014 rok /załącznik/. 

Punkt 16

Podjęcie uchwały w sprawie określenia warunków udzielania bonifikaty i wysokości stawek procentowych od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytkowania wieczystego w prawo własności

Sekretarz Jadwiga Kowalek przypomniała, że ta sprawa była już omawiana na Komisji Gospodarczej i Komisja podała swoje propozycje. Wysyłając materiały na sesje dokładnie to opisała /załącznik/. Na dzień dzisiejszy w użytkowaniu wieczystym  gmina ma 4 działki, tj. działka we Wróblewie, gdzie zamieszkują państwo Nowakowie, firma SEMET to jest działka na Wicherniku, SKR  gdzie jest baza maszynowa w Skomlinie i działka państwa Garygów.  Działki  Wróblew, Wichernik i Skomlin SKR to są te działki, które pierwotnie były własnością  kółek rolniczych. Były utworzone z działek państwowego funduszu  ziemi i następnie zostały przekazane  kółkom rolniczym, żeby kółka rolnicze mogły  wybudować tam bazę maszynową i to miało służyć rozwijającemu się rolnictwu. Z SKR w Skomlinie jest zagadkowa sytuacja, bo faktycznie tu  w decyzji naczelnika  z 1986 r pisze, że SKR użytkuje na podstawie decyzji naczelnika gminy tylko w uzasadnieniu do tej decyzji pisze, że zostało utworzone z działek  przejętych  w różnym czasie. Nie ma tutaj konkretnie  podane na podstawie  jakiej decyzji  te działki były przejęte i to jest zastanawiające.  Sekretarz uważa, że faktycznie tu jest coś nie tak z tą działką SKR. Pani Kamińska sprzedała kółku rolniczemu tylko  to  udowodnić, że to faktycznie jest teraz działka 168 jest bardzo trudno, dlatego, że przedtem był inny numer. To co Pani Kamińska  sprzedała to było około 40 arów, teraz ta działka przed podziałem miała  75 arów. Trudno znaleźć w Wydziale Geodezji  czy w biurze na Struga jakiś dokumentów żeby to można było połączyć przejście z tamtej działki  co była kupiona od pani Kamińskiej, kiedy to było scalone. Wszystkich dokumentów nie ma. Nie wie jak radni podejdą do tego, ale jednak skłoniłaby się ku temu, że faktycznie  część tej działki  to kółko rolnicze kupiło.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka odpowiedziała, że ma pokwitowania.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek zgodziła się, że, są pokwitowania, tylko, że prawo mówi tak, że  my nie możemy się domyślać, to wszystko musi być jasne  klarowne, muszą  być na wszystko dokumenty, a my się tylko domyślamy, że  tak było. My wiemy, że Pani Kamińska sprzedała kółku rolniczemu a z drugiej strony  później wiemy, że są inne dokumenty, które mówią, że  SKR użytkuje na podstawie decyzji naczelnika gminy  z przyjętych  jakiś tam działek. Dlaczego ta decyzja była wtedy wydana to nie wiem. Te działki zostały oddane w użytkowanie wieczyste przez długi okres czasu opłata roczna nie była aktualizowana. W ubiegłym roku przeprowadziliśmy  nowe oszacowanie wartości tych działek, dlatego musieliśmy to zrobić, że takie mieliśmy  zalecenie RIO, żeby uaktualnić opłatę roczną. Bo przez lata to nie było robione. W związku z tym  jak zrobiliśmy tą aktualizacje mamy na dzień dzisiejszy wyszacowane te działki. Została  przeprowadzona korekta cen po odwołaniu się  właścicieli od  ustalonej opłaty rocznej i na dzień dzisiejszy państwo Nowakowie mogą kupić tą działkę  za cenę 14 160 zł 40 arów, państwo Garyga ta działka została wyszacowana na 5310 zł 8 arów, firma SEMET 40520  zł 67 arów i SKR 40040 zł. Działki są wyszacowane, mamy cenę do sprzedaży i my te działki możemy sprzedać. Jeśli dzisiaj zostanie podjęta uchwała w sprawie bonifikaty to  te osoby i firmy mogą nabyć te działki  może być przekształcenie użytkowania wieczystego na własność z niższą ceną. Jeśli uchwała nie będzie podjęta, a osoby czy firmy wystąpią  z wnioskiem, że chcą  nabyć to mogą też nabyć  tylko wtedy za tą cenę, jak jest wyszacowane albo ewentualnie mogą wystąpić z wnioskiem o rozłożenie na raty.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka odniosła się do  słów Pani Sekretarz. Była w wydziale kartografii na Struga  gdzie kierownik dał jej mapy,  z których wynikało, że działka  SKR 1628 składała się wówczas przed scaleniem z 3 działek 490, 491, 492. Pokazał na mapie, gdzie nałożył jedną działkę na działkę z numerami  wcześniejszymi czyli tymi 3 numerami i obecną tą mapę i te działki praktycznie pokrywały się w całości. Działka  9,90 arów jest zakupiona  przez kółko rolnicze w 64 roku od Pani Kamińskiej druga działka 17,21 arów są dwa pokwitowania gdzie osoba, która  brała te pieniądze dla ojca swojego jeszcze żyje i może poświadczyć to i zostało 9 arów działki, która została co też jest udokumentowane w protokołach walnych zgromadzeń kółka rolniczego wówczas została przekazana przez  wspólnotę wiejską. Czyli de facto za wyjątkiem tych 9 arów to kółko rolnicze  kupiło tą działkę już, a ponadto my przez te 14 lat płacenia tego użytkowania wieczystego też już ponieśliśmy ileś kosztów.  

Sekretarz Jadwiga Kowalek stwierdziła, że to się wszystko zgadza, ona się ze wszystkim zgadza, co mówiła Pani Ela tylko to ze sobą nie współgra, to co jest na Struga, ona też tam była. Tu się wszystko zgadza, tylko to nie ma później powiązania z tym co jest w Starostwie w Ewidencji Gruntów. Brakuje  powiązania.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka  powiedziała, że to jest czyjś błąd. Skoro w 1964 roku został  sporządzony akt  notarialny a później z niewiadomo jakich przyczyn  ktoś przekazuje komuś w użytkowanie gdzieś tam. Ktoś na danym  odcinku zawalił sprawę.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek poinformowała, że na tą działkę została założona księga wieczysta dla gminy. W tej chwili gdyby od decyzji   komunalizacyjnej  było odwołanie do komisji uwłaszczeniowej w Warszawie to gdyby komisja uwłaszczeniowa chciała uchylić tą decyzje wojewody na pewno będzie potrzebowała komplet dokumentów. Sekretarz nie wie, czy te dokumenty  co my mamy  czy by tej komisji wystarczyły. My się domyślamy tylko. Pani Kamińska sprzedała działkę inną o innym wymiarze.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka odpowiedziała, że według  dokumentacji, którą uzyskała od tego kierownika, to on jej wyraźnie na mapie pokazał, że to są 3 działki, które się składają na obecną  działkę teraz SKR. To nie jest domysł tylko to są 3 działki.

Radny Andrzej Żółtaszek zwrócił się do Pani Prezes SKR, że jeżeli w księdze wieczystej jest podana gmina Skomlin a nie SKR, to nie kierownik w Starostwie tylko sąd to jest podstawa.

Radna Elżbieta Kiczka stwierdziła, że w dokumentacji, w której Pani Sekretarz opisywała, że tą działkę SKR   nabył od państwa Kowalków.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek odpowiedziała, że tak jest w księgach wieczystych.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka poinformowała, że rozmawiała z tymi co tam mieszkali, i tego nie mieli Kowalki.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik stwierdził, że Rada musi podjąć uchwałę, poprosił prezesa Trzepałę szefa firmy SEMET o opinię  na ten temat.

Prezes SEMET Mieczysław Trzepała powiedział, że działki są przeszacowane. jeżeli działka była wyceniona na 13 tys. a w tej chwili jest na 40 tys. a była na 156 tys.  to coś jest nie tak, to jest tylko  grunt 67 arów.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Jarosław Żółtaszek stwierdził, że może to jeszcze raz na komisjach wyjaśnić.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek odpowiedziała, że to wszystko zależy od Rady, jeśli Rada uchwały nie podejmie  operaty szacunkowe, które są zrobione jakiś czas  będą obowiązywać także można będzie  przekształcić to. Jeśli nie,  to dalej będą te podmioty płaciły  opłatę roczną.

 Prezes SEMET Mieczysław Trzepała stwierdził, że w tej chwili opłata roczna wynosi 700 zł.  On może zapłacić jakąś kwotę od razu, albo pozostać na 700 zł  i płacić 50 lat. Z drugiej strony  zawsze można umowę o wieczystym użytkowaniu rozwiązać.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek poinformowała, że użytkowanie wieczyste można sprzedać.  SEMET też kupił od SKR, państwo Nowakowie, też kupili od SKR. Wy też możecie sprzedać, tylko właściciel się nie zmienia.

Prezes SEMET Mieczysław Trzepała postawił pod rozwagę wszystkim  700 zł przez  50 lat lub jakaś kwota  rzeczowa, żeby zadawalała  Radę, gminę i nas, która będzie konkretnym jednorazowym  wpływem do budżetu. 

Wójt Gminy Grzegorz Maras stwierdził, że na komisjach też była dyskusyjna sprawa, tam propozycja padła 90%, 80%, 70% i została przez Komisję Gospodarczą zaakceptowana. Wójt zapytał, czy dalej targujemy i po 10 %  jeszcze do tego dołożyć i podpisywać.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek poinformowała, że biorąc pod uwagę propozycje  Komisji Gospodarczej  to SKR 90%  bonifikaty to wyszło 4304 zł, firma SEMET zaproponowano 80%  bonifikaty to wyszło 8104 zł, państwo Nowakowie 70%  bonifikaty 4248 zł i państwo Garyga 1593 zł.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zapytał zainteresowanych, czy ich satysfakcjonuje ta obniżka czy nie.

Radna Elżbieta Kiczka odpowiedziała, że 90% jak najbardziej.

Radna Halina Kamińska przypomniała, że oni to kupili już raz, było zapłacone, mają pokwitowania.

Radny Czesław Gierczyk zapytał, czy radca prawny wypowiedział się, czy Rada może różnicować  %.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik odpowiedział, że Pan Wójt rozmawiał  na ten temat.

Radny Andrzej Żółtaszek stwierdził, że trzeba się zastanowić nad jedna rzeczą. Mamy do naprawienia kilka dróg. Szukamy pieniędzy. Jest ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego do roboty w planie  mieszkańców Skomlina II ujęta i tak lekką ręką rozdajemy teraz  pieniądze na prawo i lewo. Trzeba się nad tym zastanowić, czy warto rozdawać, czy  skupić się, bo za chwilę siedzą mieszkańcy ul. Jaśminowej  i ul. Różanej i powiedzą, że oni potrzebują drogi a my w tej chwili tych pieniędzy się pozbędziemy w tym głosowaniu  i za chwilę będziemy stali pod ścianą i zastanawiali się  gdzie są te pieniądze, a my je w tej chwili wydamy.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zauważył, że z drugiej strony patrzeć tak jak Pan Trzepała mówi, to może sobie płacić  50 lat po 700 zł i też nie będzie pieniążków.

Radny Andrzej Żółtaszek stwierdził, że zawsze to będzie własność gminy.

Prezes Mieczysław Trzepała poinformował, że SEMET płaci 14 tys. do roku podatku  do gminy, ludzie są zatrudnieni, podatek dochodowy, poprosił o  wzięcie tego pod uwagę. Poinformował, że opuści obrady, żeby nie wpływać  w jakikolwiek sposób na czyjekolwiek sumienie, czy na sposób głosowania.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Jarosław Żółtaszek stwierdził, że była propozycja Wójta, żeby obniżyć tą bonifikatę o 10 % w stosunku do propozycji komisji. Rada będzie głosować.

Wójt Gminy Grzegorz Maras poinformował, że gdyby była mniejsza bonifikata wtedy państwo Nowakowie mieliby 5664 zł,  państwo Garyga 2124 zł, SEMET 12156 i SKR 8 608 zł.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poprosił o głos Prezes SKR.

 Prezes SKR Elżbieta Kiczka odpowiedziała, że SKR to już raz wykupił i uważa, że to jest niesprawiedliwe.

Radna Halina Kamińska stwierdziła, że ponoszą winę za czyjeś błędy.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka poinformowała, że dwa lata temu złożyła odpowiednie dokumenty wszystkie te, które miała do Urzędu Gminy.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek zgodziła się z Panią Prezes SKR, ale dlatego to tak długo trwało bo na Struga co mogła to powyciągała, przejrzała wszystkie dokumenty, które były po poprzednikach. Poprzednicy, którzy by mogli coś więcej powiedzieć to nie żyją, ona się została sama z tym.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka stwierdziła, że ona ich nie składała do Pani Sekretarz.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek odpowiedziała, że do niej trafiły i ona to rozpatrywała.

Prezes SKR Elżbieta Kiczka powiedziała, że absolutnie ona nie ma żadnych pretensji do Pani Sekretarz. Wcześniej te dokumenty miał kto inny, wcześniej te dokumenty ileś czasu miał Pan mecenas, gdzie chodziła  kilka razy z nim na spotkania, na których sprawiał wrażenie, że on nie wie o co ja go pytam.

Radny Maciej Jerz  uważa, że propozycja Komisji Gospodarczej była czymś wypracowana, była przemyślana  tak to rozumie chyba, że było inaczej. Jest konsensus, że to ma być sprzedane, tak? Są dwa aspekty jest cena i czy to ma być sprzedane.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek odpowiedziała, że wszystko będzie zależało od tego, czy wystąpią, że chcą wykupić czy nie. Nawet gdyby uchwały nie było to też mogą wykupić  tylko albo  wtedy za tą kwotę, co jest albo występują o rozłożenie na raty. Jeśli udzielimy bonifikaty to są większe szanse, że wykupią. Jeśli będzie uchwała podjęta to idzie ona do nadzoru prawnego do Urzędu Wojewódzkiego i dopiero jak zostanie opublikowana i wejdzie w życie to dopiero możemy dalej coś działać.

Wójt Gminy Grzegorz Maras stwierdził, że jak tutaj wszyscy siedzą każdy będzie inaczej mówił, w kuluarach też inaczej każdy myśli, dlatego też ze względu na to poddał te 10% niżej. To jest wniosek formalny. Rada powinna przegłosować, czy  akceptujecie  tą pierwszą propozycje Komisji Gospodarczej wypracowaną, czy to obniżenie.

Radny Maciej Jerz stwierdził, że należałoby zapytać Komisję Gospodarczą,  czym ona się sugerowała. Na Komisji Społecznej  był temat tylko poruszony i rozbiło się wszystko o to, że chcieliśmy się dowiedzieć skąd się wzięła wieczysta dzierżawa natomiast o procentach dyskutowane nie było.

Przewodnicząca Komisji Gospodarczej Edyta Kaczor poinformowała, że pani Elżbieta Kiczka  przedstawiła  im to co  przedstawiła dzisiaj na sesji, a jeżeli chodzi o  pozostałe przypadki to zaproponował Pan Wójt taką stawkę i Komisja się przychyliła.

Wójt Gminy Grzegorz Maras stwierdził, że on nie zmienia  propozycji tylko stawia wniosek formalny ze względu na  dyskusje, że za nisko sprzedaje i to wszystko.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Jarosław Żółtaszek poprosił o przejście  do głosowania.

Radny Paweł Jaśko stwierdził, że  łatwiej by było Radzie podjąć decyzje gdyby wiedziała o jakiej klasie gruntów rozmawia. Mając przed oczami wypis z rejestru gruntu wiemy jaką klasą dysponujemy. Każda klasa gruntu to jest inna cena. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik rozpoczął głosowanie od wniosku najdalej idącego czyli  propozycją  Komisji Gospodarczej


Radni w głosowaniu 7 głosów „za”, 6 głosów „przeciw”, 1 głos „wstrzymujący” poparli wielkość bonifikaty zaproponowaną przez Komisję Gospodarczą. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik odczytał projekt uchwały. 

Rada jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXXVIII/228/2014  Rady Gminy Skomlin w sprawie określenia warunków udzielania bonifikaty i wysokości stawek procentowych od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytkowania wieczystego w prawo własności

Punkt 17

Projekty organizacyjne szkół

Dyrektor Zespołu Szkół Jarosław Preś poinformował, iż projekty organizacyjne były przedstawione na wszystkich 3 spotkaniach komisji i omówione. Poprosił o pytania. 

Radni nie mieli pytań

Punkt 18

Organizacja wypoczynku letniego dla dzieci i młodzieży

Dyrektor Zespołu Szkół Jarosław Preś poinformował, iż na kolonie  na Pojezierze Suwalskie wyjedzie ponad 30 dzieci, których rodzice są ubezpieczeni w KRUS. 2 uczniów wyjedzie na kolonie, które są organizowane przez Kuratorium Oświaty z Łodzi, są to kolonie zupełnie nieodpłatne, 1 z uczniów ma wypoczynek finansowany przez GOPS. Łącznie około 35 dzieci wyjedzie na formy zorganizowane.

Punkt 19

Informacja na temat aktualnego stanu realizacji planowanej inwestycji drogowej obejmującej ul. Różana- Jaśminowa

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik poinformował, że  Rada głosowała już temat  ul. Jaśminowej i ul. Różanej ale ponieważ wpłynęło pismo od 4 radnych tj. Czesława Gierczyka, Roberta Słoniny, Macieja Jerza i Jolanty Idasiak o wprowadzenie tego punktu do porządku obrad stąd ten dodatkowy punkt. Nie wie w jakim celu. Chciałby usłyszeć od radnego Gierczyka uzasadnienie.  Było to omawiane na Komisji Gospodarczej i to nie przeszło. Poprosił o uzasadnienie.

Radny Maciej Jerz  uważa, że dobrym obyczajem by się stało  gdyby o tych inwestycjach radni dowiadywali się na bieżąco.  Gdyby byli na bieżąco informowani o inwestycjach typu oczyszczalnia ścieków, nie byłoby dzisiaj tych niepotrzebnych dyskusji. Ten punkt jest dzisiaj tylko po to, żeby się dowiedzieć jaki jest stan obecny pozyskanych środków i  przygotowania do inwestycji.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik stwierdził, że ten temat był omawiany na Komisji Gospodarczej. Inicjatywą radnego Gierczyka jest ten punkt wprowadzony pod obrady  i dlatego chciałby od radnego Gierczyka usłyszeć czym był spowodowany.

Radny Czesław Gierczyk odpowiedział, że bardzo chętnie złoży wyjaśnienia. Był jednym z autorów tego  pisma. Autorzy pisma mają na względzie przede wszystkim dobro gminy. Pamięta jak dyskutowano o ul. Różanej i ul. Jaśminowej, mówiono, że to będzie droga do pól dostaniemy 60% dotacji. Na Komisji Gospodarczej  okazało się, że procent tej dotacji wynosi około 20%. Dlatego  złożyliśmy ten wniosek, bo jeżeli zadecydujemy, że robimy  tą ul. Różaną i ul. Jaśminową z dofinansowaniem 20 % to wiadomo, że braknie na następny rok na ul. Parkową itd. Poprawcie mnie ktoś czy było mówione, że schetynówka jest 50% dojazd do pól do 60% i Rada podjęła uchwałę, że w razie nieuzyskania z dotacji rezygnujemy z  tej inwestycji i to jest tylko tyle i Przewodniczącego obowiązkiem jest pilnować uchwał Rady, a nie stwierdził, że w ogóle takiego głosowania nie było dopiero trzeba było szukać  w protokóle jednak się znalazło, że było. Mówmy sobie  tak jak jest, czy gminę stać na dofinansowanie 20% jeżeli się wycofała z inwestycji we Wróblewie gdzie  dofinansowanie  wynosiło ponad 70% już było zatwierdzone.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik stwierdził, że na Komisji Gospodarczej kilka razy radnemu tłumaczono, że nikt nie mówił ani Wójt ani żaden radny, że będzie 60% dofinansowania, a radny się upiera cały czas przy 60%. Radna Kiczka odczytała na Komisji Gospodarczej protokół z 27 stycznia br. Cyt. „Wójt Gminy Grzegorz Maras poinformował, że w przypadku tego rozwiązania projektowego  jest rzeczą ważną, że jest to odtworzenie. Nie zmienia się żadnej trasy tylko po istniejących zarysach drogi i chodników. Inwestycja może być sfinansowana  z WFOGR gdzie jest dofinansowanie do wysokości 60% kosztów kwalifikowanych”. a nie 60%.  Było głosowanie  w głosowaniu 27 stycznia 2014 r radni głosowali 11 głosów za  realizacją w 2014 r.  ul. Różanej i ul. Jaśminowej, 4 głosy się wstrzymały wiadomo kto się wstrzymał, bo ci  właśnie złożyli ten wniosek z tym punktem, który jest niepotrzebny dzisiaj. Za ul. Parkową głosowało 15 radnych. Pan Gierczyk się upiera przy ul. Różanej i wraca do tego. Czysta złośliwość.

Wójt Gminy Grzegorz Maras uważa, że dyskusja jest tutaj ze strony Pana Gierczyka nad tym, o czym Wójt jeszcze nie wiedział to radny już wiedział i złożył pismo przed oficjalnym pismem z Urzędu Marszałkowskiego, czy otrzymaliśmy  dotację, czy do 60%, czy 60%, gmatwa wszystko.  Przedstawi po kolei jak to jest. Wniosek był złożony do WFOŚiGW, wartość kosztorysowa łącznie z VAT wyniosła 680 tys. zł. Wniosek został zaakceptowany łącznie z chodnikami. Dofinansowanie jest do całości projektu, do wartości brutto. Przyszło pismo z Urzędu Marszałkowskiego na kwotę 100 850 zł.   Teraz powinniśmy ogłosić przetarg, dowiedzieć się ile będzie wartość  kosztorysu wykonawczego i wtedy  ponad 20%. Jeżeli zrezygnujemy to  będzie problemem ze względu na to, że wszystkie rezygnacje, które nastąpią w Urzędzie Marszałkowskim to wszystko idzie w ogólną pulę i będzie krótki termin  na złożenie  drugiego wniosku o dofinansowanie  tej samej inwestycji z podziału tych środków, które  nie zostaną wykorzystane. Tak było w ubiegłym roku  w gminie Mokrsko. Gmina Mokrsko zrezygnowała a później okazało się, że  mogli uzyskać 60%. Jeżeli my tego losu, tego kupna nie wypełnimy to na pewno w tej loterii  nie wygramy. Niestety to jest też niejako loteria. Jeżeli nie złożymy wniosku to nie dostaniemy, ale warunkiem  do złożenia tego wniosku jest podpisanie umowy  z wykonawcą, że tą inwestycję bez względu na to, czy nam dołożą następne pieniądze, czy nie dołożą musimy podpisać. Wójt  uważa, że to zadanie powinno być realizowane.

OKLASKI

Radny Czesław Gierczyk stwierdził, że według jego wyliczeń dostaliśmy około 15% dotacji i to jest chyba najmniej dotowana inwestycja w gminie w ostatnich latach 15%.  Chodzi mu o to, czy gminę stać, czy nie należy poczekać do następnego roku. Zawsze w pierwszym roku przyznawania i w ostatnim  jest najgorzej. Później 2,3,4 rok są takie lata tłuste,  czy nie poczekać i może rzeczywiście by się  udało te 60% dostać. To są pieniądze konkretne do gminy. Liczyć na to, że być może ktoś się wycofa to można dostać, można nie dostać. To jest jego zastrzeżenie. My mówiliśmy o dofinansowaniu rzędu  60%. Okazało się, że według  wartości kosztorysowej jest dofinansowanie 15 %. To są fakty i faktów się nie zmieni, nie wiem, czy można liczyć, że jakieś dodatkowe pieniądze będą. Według niego gdyby było czarno na białym , gdyby to było 30-40 % to można konkretniej mówić, ale 15% dofinansowanie unijne to nie jest żadne dofinansowanie. My zrezygnowaliśmy z funduszu sołeckiego gdzie można było ponad 20% dostać dofinansowania. Pan Wójt twierdził, że to nie jest opłacalne, a tutaj przy 15% naraz się  zrobiło opłacalne.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zapytał ile było dofinansowania w kierunku cmentarza we Wróblewie albo na Smugi.

Radny Czesław Gierczyk odpowiedział, że na Smugi była droga dojazdowa do pól, dofinansowanie wynosiło 60%. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- nie było 60%.

Radny Czesław Gierczyk- nie byłem wtedy radnym, ale wiem, że ta droga na Smugi kosztowała chyba wartość może  nawet i 3 razy mniej niż na osiedlu Różana i Jaśminowa. Nie rozchodzi się o Smugi. Chodzi o to, czy gminę stać jest na to, żeby wyłożyć konkretne pieniądze  w obliczu następnego roku. Powinna się Pani Skarbnik wypowiedzieć.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zapytał radnego Gierczyka czy gminę jest stać na budowę  dla 24 dzieci placu zabaw za 70 tys. zł.

Radny Czesław Gierczyk odpowiedział, że jest dofinansowanie 70%

Radny Maciej Jerz zauważył, że w budżecie jest 170 tys. zł zarezerwowane i teraz 100 tys. to razem 270 tys. zł. Trzeba się zastanowić co z tymi 400 tys. zł.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że jest wystawione na sprzedaż mieszkanie, to dochód 80-100 tys. zł. Wójt twierdzi, że uzbiera pieniądze. Trzeba pozwolić sobie na to, żeby uzyskać konkretną kwotę  po przetargu.

Agata Głąb stwierdziła, że ta droga jest obiecywana od iluś lat, to nie jest świeży projekt, mieszkańcy chcą się dowiedzieć kiedy ta droga będzie.

Wójt Gminy Grzegorz Maras poinformował, że jeżeli pójdzie to tym torem, o którym on myśli, to  droga na koniec września będzie wybudowana. Do końca października trzeba będzie się z niej rozliczyć.

Agata Głąb zapytała dlaczego  jeżeli   to było rozpatrywane na posiedzeniu i była decyzja podjęta  to  dlaczego to jest odsuwane na dalszy plan.

Wójt Gminy Grzegorz Maras poinformował, że na dzień dzisiejszy jest ogłoszony przetarg, żeby wiedzieć  jaka będzie konkretna kwota wykonawstwa tej drogi i jest dofinansowanie rzędu 100 tys. zł.

Bernadeta Strzała  stwierdziła, że ich osiedle jest przy drodze powiatowej a proszę zobaczyć jak to osiedle wygląda. Ona tam mieszkam  20 lat, proszę przyjechać jeden kurz. Proszę głosować przy nas.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że tu nie ma nad czym głosować, jest droga Jaśminowa i Różana w budżecie. Teraz trzeba zrobić postępowanie przetargowe dowiedzieć się ile będzie wartość wykonawstwa. Wtedy z tych 15 %  zrobi się dwadzieścia parę procent i czekać na złożenie następnego wniosku jeżeli inne gminy nie zrealizują swoich zadań tylko zrezygnują. Wtedy będziemy do podziału tej reszty  należeć.

Jan Lochno stwierdził, że oni mieszkają tam dzieścia lat na tym osiedlu. Budowali to osiedle sami, całą ulice, chodniki. Ile kto mógł pomagał. Teraz  chyba im się coś należy. Natomiast ul. Warszawska czy ul. Parkowa ma  w miarę dobry dojazd  i nie powinni aż tak im przeszkadzać.  Koszt wydaje mu się  realny  bo to jest podobna sytuacja jak z budową oczyszczalni, dobrymi siłami, chęciami jest możliwość zbudowania wszystko. My  mieszkańcy prosimy o  tą drogę,  o pomoc nam.

Wójt Gminy Grzegorz Maras dodał, że gmina nie ma środków na rozpoczęcie  realizacji  budowy  obiektu sportowego, który też waha sie rzędu  3 mln jeżeli to będzie  ta mniejsza hala, ale za ul. Różana jest działka o powierzchni 1 ha gdzie  media są  dociągnięte praktycznie za połowę gdzie można by było tam podzielić te działki  i  sprzedać je i te pieniądze przeznaczyć  na wkład własny  do realizacji budowy sali gimnastycznej. Kiedy możemy to dobrze sprzedać, wtedy kiedy będzie dobry dojazd do tych działek, bo  innego wyjścia tutaj nie ma. To też przemawia za tym, żeby zrobić sobie perspektywę przyszłości w tym zakresie. Już pismo złożył do Izb Rolniczych, o to żeby wyrazili opinię na temat ewentualnego odrolnienia tego naszego 1 ha. Pilotuje to radny Paweł Jaśko bo jest w Izbach Rolniczych i będzie prawdopodobnie  pozytywnie załatwione. Droga powinna być, z drugiej strony ul. Jaśminowa, jest Ośrodek Zdrowia, ktoś by mógł powiedzieć że Wójt miał jakieś konflikty   ja patrzę z perspektywy na chorych, na wszystkich mieszkańców. Nie dzielę mieszkańca na tego, który mnie popiera i do urny wrzuca głos, czy tego co nie wrzuca, też mu podaję rękę i też się z nim witam  jako z człowiekiem. Może mieć różne poglądy i to szanuję dlatego  te pewne aspekty przemawiają za tym, żeby w tym rejonie realizować tą inwestycje.  Panie Gierczyk znowu Pan kłamał jeżeli chodzi o drogę na Smugi.  Chcę wszystkim mieszkańcom  tutaj powiedzieć, że droga na Smugi kosztowała  422 398,91 zł, dotacja była 113 tys. czyli 26%.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik-  a Pan Gierczyk mówił o 60%


Radny Czesław Gierczyk- ja nie byłem wtedy radnym.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- ale Pan był sołtysem i Pan był na sesjach i wiedział Pan o czym  mówi. 

Radny Czesław Gierczyk- tamtej drogi nie jest 400 m tylko jest 1,6 km

Wójt Gminy Grzegorz Maras- co mają metry do wartości, tam jest 13 domów.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik- na Smugach jest 13 domów a na Różanej i Jaśminowej 30. Zamykamy dyskusje głosowaliśmy  27 stycznia nad budową Różanej i Jaśminowej. W tym wypadku nie ma sensu głosować.
Punkt 20

Sprawy różne
Radny Maciej Jerz zapytał jaką  strategię gmina obrała jeżeli chodzi o wysypisko odpadów azbestowych przy naszej granicy.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że tylko może wystosować pismo do zarządcy spółki lub właściciela spółki tj. gm. Biała. Ostatnio był na tym składowisku  trochę się przeraził. Na razie ustnie wójtowi z Białej przekazał. Ten azbest jest składowany czasowo. Nie ma  koncesji na  konkretne składowisko odpadów azbestowych. Z tego co wie prezes ubiega się, ale brakuje 300 tys. zł, żeby temat zamknąć. Wójt  z gminy Biała mówił, że  być może, że tą spółkę sprzedadzą i  wtedy ktoś tam wejdzie i uporządkuje to wszystko i  otrzyma tą koncesję. My mamy też problem bo dostaliśmy dotacje na usuwanie   odpadów azbestowych i nasz azbest też tam przechowujemy tymczasowo. Dlatego też w 2013 roku nie mamy wystawionej przez spółkę faktury, żeby się rozliczyć z WFOŚiGW  na co mamy przyznaną dotację. To przeszło na ten rok, ale rok się też kończy i on naciska prezesa o to, żeby jak najszybciej nam tą fakturę wystawił.

Radny Maciej Jerz stwierdził, że gmina powinna mieć za usuwanie azbestu fakturę wystawioną w ciągu tego samego miesiąca. Zapytał jak to się stało, że gmina do tej pory nie ma rozliczonego 2013 r.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że na razie przyjęto nam na składowisko na przetrzymanie. Jest dokument na przetrzymanie

Radny Maciej Jerz zapytał, czy ten azbest jest przyjęty przez tą firmę czy nie jest.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że jest przyjęty jak gdyby w depozyt, ale nie wystawią gminie faktury.

Radny Maciej Jerz  zauważył, że w razie czego gmina swój swój azbest będzie  musiała posprzątać.

Wójt Gminy Grzegorz Maras odpowiedział, że być może trzeba będzie  z inną firmą ten azbest  posprzątać, ale  na to też będzie dotacja. Wiemy ile ton poszło w depozyt. W tym zakresie nie ma problemu.

Sekretarz Gminy Jadwiga Kowalek poprosiła w związku z oświadczeniami majątkowymi o pozostanie następujące osoby: Pani Halina Kamińska, Pan Andrzej Wesoły, Pani Jola Idasiak, Pan Maciej Jerz, Pan Czesław Gierczyk, Pan Paweł Jaśko, Pan Edward Czyż, Pani Teresa Kozica, Pan Jarosław Żółtaszek, Pani Wiesława Podeszwa.

Punkt 21

Zakończenie obrad

W związku z wyczerpaniem się porządku obrad Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Siwik zamknął obrady XXXVIII Sesji Rady Gminy. 

Protokołowała                                                    Przewodniczący Rady Gminy

       Katarzyna Matyjasek                                                      Jerzy Siwik   
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